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Przygotowania no interoencyl. 


Wśród hałasu przygotowań wojennych, za 
dźwięczała znowu rzewna nuta tęsknoty za po 
kojem. Brzmi ona nieco fałszywie, ale zawsze 
brzmi dość głośno, aby echem swem napełniać 
szpalty dzienników i budzić w szerokich kołach 
społeczeństwa nadzieję, że może przecież czar- 
na i ciężka chmura przejdzie „bokiem*... 

Protektorki Serbii, w przededniu ultimatum 
austryackiego, uznały za konieczne poczynić 
kroki do interwencyi pokojowej w 
Belgradzie. Mimowoli nasuwa się pytanie, 
dlaczego uczyniono to tak późno, dłaczego do- 
puszczono do tego, że Serbia pozwoliła sobie 
na zignorowanie propozycyi anstryackiej i od- 
powiedziała na nią mobilizacyą trzeciego powo- 
łania. Nadto dziwnem jest także, że Rosya, 
która onegdaj wysłała swą znaną odpowiedż 
na notę austryacką, stając w niej na stanowi- 
„ku, że aneksya Bośni jest sprawą między- 
aarodową, równocześnie zgodziła się inter- 
weniować w Belgradzie w kierunku zupełnego 
wyrzeczenia się tam wszelkich pretensyj 
z powodu aneksyi. 

Niekonsekwencye te są zbyt jaskrawe, aby 
można ich nie uwzględniać przy ocenianiu osta- 
mich wiadomości pokojowych. One też czynią 

wiadomości bardzo niejasnemi i dwuznaczne- 
mi. Niepodobna bowiem zrozumieć, dlaczego do- 
tąd Anglia i Francya, a przedewszystkiem R o- 
gya wszystkiemi siłami pomagały Serbii w 
zbrojeniach I podsycały w biednym, zdenerwo- 
wanym narodzie zapał wojenny, aby w ostatniej, 
decydującej chwili zmusić Serbię do złożenia, 
„ trudem największym i ofiarami wyostrzonej 
broni, i to zmusić ją do tego groźbą, że zosta- 
die odosobniona. 

Przedewszystkiem, co znaczy ta groźba od- 
osobnienia? Przecież nikt nigdy nie przypu- 
szczał ani na chwilę, aby Anglia, popierając 
Serbię w wojnie z Austryą, chciała posunąć się 
aż do demonstracyi floty na Adryatyku i zbom- 
bardowania Tryestn. Wszak nigdy nie można 
było pomyśleć, aby Francya chciała i mogła 
znaleść jakąkolwiek inną formę poparcia Ser- 
bii: jak tylko dyplomatyczną. Co do jednej tyl- 
ko Rosyi istniały i istnieją poważne poszlaki, 
że starałaby się w danym razie od czysto dy- 
plomatycznego orędowaniu Serbii, przejść do 
pomocy czynnej. 

Ale i ten wypadek nwarunkowany jest tak 


całkowitem samozaprzeczeniem instynktu sa- 
mozachowawczego Rosyi, że nie wydaje się 
prawdopodobnym. 


Jeżeli więc dzisiaj opiekunki Serbii grożą jej 
odosobnieniem, to co właściwie znaczy ta groź- 
sa? Polityka Rosji, Francyi i Angli, wobec 
Serbii nie polegała na żadnym młodzieńczym 
idealistycznym afekcie. Podstawę jej stanowiły 
1 stanowią bardzo realne interesy własne każ- 
dego z tych państw. Rosya chce przeciwdziałać 
ekspanzyi austryackiej na Bałkanach. Francya 
musi popierać swą sojuszniczkę, a także rato- 
wać swoje 300 czy 400 milionów franków, ulo- 
Kowanych w papierach serbskich. Co do Anglii 
wreszcie, to jej polityka wobec Serbii jest tyl- 
ko dalszym ciagiem tej antigermańskiej polity- 

i która przejawiła się tak jaskrawo w za- 
aranżowaniu i zwyciąskiem przeprowadzeniu 
bojkotu tnreckiego. 

Otóż wiadomości paryskie każą nam wierzyć, 
że wszystkie te trzy mocarstwa wyrzekły 
się nagie własnych interesów w poli- 
-yce swojej serbskiej i postanowiły, groźbą ja- 
„iegoś odosobnienia, zmusić Serbię do tego, co 
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niej odradzały, t. j. do uległości wober Au- 
stryi i do rozbrojenia się... m 

Przypuśćmy, że Francya i Anglia, zoryento- 
wawszy się w sytuacyi i zrozumiawszy, że a 
wantura serbska może przybrać rozmiary dale- 
ko większe, niź to w ich pierwotnych leżało za- 
miarach, zmieniły istotnie front i same zawró- 
ciwszy z drogi, starają się z niej także zawró- 
cić Serbię. Ale Rosya, która przecież zaanga- 
żowała się najbardziej w popieraniu planów wo- 
jennych Serbii, czy ta Rosya mogłaby także z 
taką łatwością zmienić rolę i z instygatorki 
wczorajszej i notorycznej podżegaczki, przemie- 
nić się nagle w anioła pokoju i świętej zgody. 

Wszak porzucenie przez Serbię jej zamiarów 
wojennych, jej rozbrojenie się i nawiązanie bez- 
pośrednich rokowań z Austryą — byłoby naj- 
większem zwycięstwem tej Anstryi właśnie, 
przeciw której zwraca się wszystko, cokolwiek 
w Petersburgu od sześciu miesięcy czynią i my- 
ślą. — Wszak ta nagła i całkowita kapitulacya 
Serbii — a inna być nie może — wobec Aw- 
stryi byłaby ciosem dla polityki rosyjskiej tem 
dotkliwszym, że bardzo niehonorowym. I dzisiaj 
każą nam wierzyć, że Rosya dobrowolnie zga- 
dza się na otrzymanie tego ciosu, nie wyczer- 
pawszy wprzód tych wszystkich środków obro- 
ny, które sama po większej części przygotowa: 
ła, że Rosya także chce kapitulować 
i teraz myśli tylko nad wynalezieniem stoso- 
wnej — „formułki”... 

Zapewne awanturnicza polityka rosyjska by- 
ła od początku tak niedorzeczną, że objektywne 
warunki, wśród których ją prowadzono, zawsze 
upoważniały i upoważniają do wniosku, iż musi 
się ona skończyć fiaskiem całkowitem. Ale z 
drugiej strony fakt, że ktoś przez sześć mie- 
sięcy robił głupstwa i okazywał niewczesną me- 
galomanię, nie jest chyba podstawą do wniosku 
że pewnego pięknego dnia zmądrzeje on nagle 
i wyzdrowieje... 


Oprócz pokojowych wieści francuskich'sąmem stanowisku i gotową będzie: 


nic dotąd nie zaszło, coby je w jakikolwiek; wyraźne w tym kierunku złożyć o-| 


sposób pozytywnie potwierdzało. Nawet same 
te wieści nie są dość kategoryczne, aby prze- 
konywały i mówią tylko niejasno o rokowaniach, 
które mają poprzedzić inne rokowania nad przy- 
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Z wojną nie mają oni nic wspólnego, a na znak 
że misya ich jest skończona, zabierają swoje 
paszporty w chwili, kiedy do głosu dochodzą 
generałowie... 

Tak więc jakkolwick niema chyba w Austryi 
człowieka, w którymby wieści o możliwości po- 
kojowego załatwienia sprawy, nie budziły szcze- 
rego zadowolenia, któryby pragnął zguby bie- 
dnego, maleńkiego i niesumiennie podburzonego 
państewka i sympatycznego narodu serbskiego, 
to jednak wieści te nie są jeszcze tego rodza- 
ju, aby uprawniały do tego jedynego rozczaro- 
wania przyjemnego, które wywołuje świado- 
mość, że oto z ogromnie groźnej chmury nie 
spadł wcale deszcz. 


(Tel. „N. Reformy*.) 


Wiedeń 19 marca. 

Także dzisiejsze wiadomości brzmią bar- 
dziej pokojowo, jednak wszystkie przypu- 
szczenia pokojowego zwrotu w nadzwyczaj na- 
prężonej sytuacyi zagranicznej, opierają się 
tylko na zapowiedzianym kroku mo- 
carstw w Belgradzie i na nadziei, że 
rząd serbski na całej linii się cofnie i przy- 
stąpi natychmiast do rozbrojenia. Nadzieje 
te jednak, podług wiadomości nadchodzących 
z Belgradu, są bardzo słabe, tak, że wątpić 
należy, czy uda sie powstrzymać woj- 
nę, która dziś stoi na pierwszym planie i o któ- 
rej przypnszczają, że pozostanie na razie 
zlokalizowaną. 


Serbia wobec interwencyi. 
Paryż 19 marca. 
Poseł francuski w Belgradzie zawiadomił rząd 
francuski, że rząd serbski oświadczył mu, iż 
gdyby rządy: francuski, angielski i rosyjski za- 
wiademiły Serbię, że uważają aneksyę Bośni za 
załatwioną i że nie ma ona charakteru europej-! 
skiego, to Serbia stanie także na tem 


świadczenie. Tak samo gotową jest Serbia | 


za poradą mocarstw, rozbroić swoich re-! 
zerwistów i pójść we wszystkiem za wska- 
zówkami Europy, jeżeli mocarstwa za- 


gotowaniem jeszcze trzecich rokowań. Trąci to|bez pieczą Serbię przed atakiem. LI j l 
t : f Taką samą wiadomość miał wysłać Milo-|armii poniny okólnik, zakaznjący wszystkiem 
cyą giełdową z jednej strony, a chęcią prze-jygnowicz do Londynn iPetersburga.' oficerom rosyjskim, pod groźbą utraty szarży i 


wszystko bardzo zwyczajną zwyżkową spekula-| 


wleczenia sprańw z drugiej. 

Ale przypnśćmy, że istotnie wymienione trzy 
mocarstwa zamierzają na gseryo „odosobnić* 
Serbię. Wówczas staniemy dopiero przed wła- 
ściwą kwestyą, jak się wobec tego „odosobnie- 


nia zachowa „niedźwiadek* serbski? W tej zaś; 
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łanie generała Misicza, zostającego już od 
dłuższego czasu na pensyi, do sztabu general- 
nego. 

Wczoraj wieczorem przewieziono archiwnm 
ministerstwa wojny do Niszu. 

„Ubiegłej nocy odeszły stąd 4 pociągi z am u- 
nicyą i opatrunkami Czerwonego Krzyża 
do wnętrza kraju. Na dworcu w Beigradzie 
stoją pociągi z materyałem wojennym, gotowe 
do wyjazdu. 

Banki wysyłają swoje zapasy gotówki do 
wnętrza kraju lab za granicę. 


Interwencya mocarstw. 


Rzym, 19 marca, 

„Tribuna* donosi, że poseł włoski w Bel- 
gradzie otrzymał polecenie oświadczenia rządo- 
wi serbskiemu, że Serbia na pomoc Eu- 
ropy liczyć nie może, i poradzić jej, aby 
nie robiła dalszych trudności w za- 
łatwieniu kwestyi bałkańskiej. Spodziewają się 
więc, że interwencya mocarstw w Belgradzie 
nie pozostanie bez skutku. 


Rokowania o formułkę. 


Londyn, 19 marca. 

Wiadomość, jakoby krok mocarstw w Belgra- 
dzie już nastąpił, uważają za przedwcze- 
sną. Obecnie odbywają się dopiero rokowania 
mocarstw nad formułką tej interwencyi. — 
Twierdzą tu także, że forma, w jakiej odpowiedź 
rosyjska do Austryi została ogłoszona, jest za- 
nadtą szorstką i nie odpowiada treści właściwej 
noty, która jest utrzymaną w duchu bardziej 
pokojowym. 


Usposobienie w Rosyl. 


Petersburg, 19 marca. 
Panuje tu usposobienie nieco spokoj- 
niejsze. Spodziewają się, że Serbia usłucha 
rad Rosyi i innych mocarstw co do ustępstw 
wobec Austro-Węgier. Posłowie, którzy udali 
się do ministerstwa spraw zagranicznych po in- 
formacye, otrzymali uspokajające od- 
powiedzi. 
Petersburg 19 marca. 


Ministerstwo wojny rozesłało do korpasów 


wydalenia ze słnżby wojskowei. wyjeżdżać 


nad formułką wspólnej interwencyi, która ma'na Ochotników do Serbii. 


nastąpić w Belgradzie, 

Twierdzą tu także, że rząd rosyjski zobowią- 
zał się uznać na konferencyi aneksyę Bośni i 
Hercegowiny bez dyskusyj, tak, żei w tym 


Instrukcye dla prasy. 


Petersbnrg, 49 marca. 
Zapewniają tu z autentycznych źródeł, że ce- 


sprawie decydują już takie czynniki, których | kjerunku życzenie Austryi byłoby spełnio-|carz Wilhelm wysłał do cara depeszę z prośbą 


rachunek dyplomatyczny objąć nie może. Prze-, 
dewszystkiem nastrój ludności serbskiej i zwią-* Belgradzie inicyatywę zaproponow 


zany z nim los dynastyi Karadżordżewiczówv. 
Co bedzie, jeżeli nastrój wojenny jest za Driną 
tak wielki, że przy dobrej chęci warchołów 
i wichrzycieli, których w Serbii nigdy nie bra- 


kowało, może objawić się w postaci rewo-| 


lucyi? Czy wówczas można przypuścić, aby 


król Piotr i jego synowie woleli raczej narazić | 


się na los swego poprzednika niż odmówić 
grzeczności Francyi, Anglii i Rosyi? 

Powie ktoś, że przecie Milowanowicz zape- 
wnia o posłuszeństwie Serbii wobec mocarstw. 
Tak, ale Milowanowicz jest dyplomatą, którego 
obowiązkiem jest takie zapewnienia rozgłaszać. 
Wszak na kilka godzin przed wysłaniem odpo- 


ne. — Anglia, jak donosi „Temps“, powzięła w: 


ania tekstui 


o powstrzymanie agresywnego tonu w prasie 
rosyjskiej przeciw Niemcom. Odpowiednie 


odpowiedzi serbskiej na oczekiwaną no-jinstrukcye wysłano natychmiast do re- 


tę hr. Forgacha. | Propozycya angielska, która 
jest teraz przedmiotem narad mocarstw, odpo- 
wiada w zupełności żądaniu Austro- 
Węgier. 

Belgrad, 19 marca 


Nie widać tu wcale oznak, jakoby rząd 
serbski miał zamiar ustąpić wobec nacisku mo- 
carstw. Prawie co dzień odbywają się w roz- 
maitych klubach narady nad sytuacyą. Objawia 
się tutaj opinia, że rząd serbski ustąpić 
nie może i że cały kraj pochwała stano- 
wisko rządu, zajęte w ostatnich notach. Uste- 


wiedzi na propozycyę Austryi ten sam Milowa-; pliwość nie odpowiadałaby „godności Serbii. 


nowicz twierdził w interwiewach, że odpowiedź! 


ta jest wzorem uprzejmości i niezbitym dowo- 
dem pokojowego usposobienia Serbii. Dyplomaci 


Wielkie wrażenie wywołała tu nie tylko nota 
rosyjska, wystosowana do Austryi, lecz także 
odezwa posłów Dumy, Podnieciło to uspo- 


ej jeszcze przed kilkoma dniami najenergicz-|nie są od tego, aby rzucać hasła wojenne. — /sobienie wojenne. Wrażenie wywołało tu powo- 
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daktora „Now. Wremia*. 
Stanowisko Czarnogóry. 


Berlin, 19 marca. 

„Loc. Anzg.* donosi z Cetymii: Z powoda 
wielkiego wzburzenia wśród ludności w o- 
kręgu Antivari przeciw Austryi, zmobikzo- 
wano jedną brygadę. Ks. Mikołaj przyjął wczo- 
raj posłów: angielskiego, rosyjskiego, 
francuskiego i włoskiego i oświadczył 
im, że z trudnością może utrzymać pokój 
w kraju, ponieważ przygotowania wojenne Au 
stryi wywołują zaniepokojenie. Równocześnie 
słychać, że milicya odbywa po nocach ćwicze- 
nia w strzelaniu. 


KLEMENS BĄKOWSKI. 


(NAWA yatana w Gssyaki. 
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* Na tem samem stanowisku, co Lelewel, stanął 
znakomity badacz przeszłości prof. Wojciechow- 
ski), podając: „Legenda ta niema żadnej pod- 
stawy źródłowej, a interesuje jedynie z tej ra- 
cyi, że nie wiedzieć dlaczego, wybrała sobie 
tamto miejsce (Osspak). Wiadomo, że taka sa- 
ma legenda uczepiła się króla Węgier Salomo- 
na, ża niepoznany zakończył życie w dalmatyń- 
skim klasztorze w Poli, a jeszcze dawniej mó- 
wiono o Świętopełku morawskim, że uszedł po- 
kryjomu do Nitry, i że zmarł w klasztornym 
eremie także na pokucie. Rzekomy nagrobek 
Boleskiwa, to w rzeczy samej robota rzymska 
z czasów Cesarstwa, Jest takich kamieni więcej 
w tamtych stronach, dawniej znanych i odko- 
pywanych, a Sądzę, że to były nagrobki dla o- 
ficerów w legionach*, 

Tenże uczony przyjmuje jako datę śmierci 
Bolesława 3 kwietnia 1081 (prawdopodobnie na 
Węgrzech zaszłej, a to na podstawie zapiski 
kalendarza kapituły krakowskiej zapisanej przy- 
puszczalnie w parę lat potem w czasie chwilo- 
wego powrotu do Krakowa w latach" 1086 do 
1089 Mieszka, syna Bolesławowego. * 

Równocześnie z Lelewelem badał tę sprawę 
Aleksander Przeżdziecki*). Nie zdołał on nic 
więcej ponad badania Lelewela wynaleść, w Os- 
syaku samym nie znalazł również nie ponad 


1) Szkice historyczne XI. wieku. Kraków 1904, 
_ 5) „Ślady Bolesławów Polskich po obcych kra- 
ach“. Warszawa 1835. 


tradycye i nagrobek tylekroć opisywany — do: 
dał tylko wynik rozkopania grobu w r. 1839, 
o czem niżej, a znalezienie wówczas w trady- 
cyjnem miejscu grobu kości i starożytnej spin- 
ki utwierdziły go w przekonaniu o autentycz- 
ności podania. 

Odtąd jedni wierzyli, inni wątpili o prawdzi- 
wości grobu Bolesława. Od czasu do czasu po- 
dróżował ktoś do pięknego, tą legendą z nami 
związanego, miejsca i podawał felietonowe ar- 
tykuły o grobowcu, mie przynosząc nowych 
wiadomości. 

W r. 1903 poddał Stanisław Zakrzewski rzecz 
tę nowemu mozolnemu naukowemu zbadaniu. 
Wyżej przytoczono, że znalazł starsze od Dom- 
brówki źródło podania, Rocznik świętokrzyski, 
tralnie podniósł znaczenie faktu, że podanie 
przyszło do nas, a nie od nas. Następnie zajął 
się przeszłością Ossyaku. Klasztor Ossyacki 
przenosił datę swego założenia aż do VI wieku! 
Założycielem był według podania Poppo, pa- 
tryarcha skwilejski, syn Ozyusza, słowiańskiego 
hrabiego, będącego jeszcze poganinem. Poppo 
przeszedł na chrześcijaństwo i zdołał wreszcie 
nawrócić swego ojca. Poppo, w młodości kape- 
łan cesarskiego dworu Ottona III, później Hen- 
ryka II, uzyskał wreszcie wybitną stolicę pa- 
tryarchatu akwilejskiego w r. 1019. Umarł w 
r. 1042. Poppo poddał ohedyencyi patryarchatu 
opactwo ossyackie, „założone przez jego rodzi- 
ców“. Współudział Poppa w założeniu klaszto- 
ru i data, są znpełnie pewne, ho pochodzą z do- 
kumentu cesarza Konrada. III z roku 1149, 
pod względem dyplomatycznym zupełnie auten- 
tycznego. Tradycya ossyacka powiada, że ojciec 
Poppona nosił imię Ozyusz. Ojciec więc Ozyusz 
mógł żyć około roku 980 mniej więcej. Trady- 
cya, że ojciec Poppona zmarł w Rzymie, daje 
się połączyć z legendą ossyacką, według której 
Ożyusz nawrócił się na chrześcijaństwo pod 
wpływem syna Poppona. Klasztor Ossyacki ist- 


niał wiec już dość dawno w chwili, gdy tam 
miał Bolesław zapukać. 

Rękopisy roczników ossyackich pochodzą do- 
piero z końca XVI wiekn, zaczynają się po- 
wtórzeniem zapiski z r. 1072, a więc nie po- 
siadają zapisek o początkowych dziejach klasz- 
toru, które sięgają w każdym razie początkn 
XI wieku. Rocznik wchodzi niejako „in medias 
res*, zapisując pod rok 1072 fakt przełożeń- 
stwa opata Teuchona i przytaczając jeden do- 
kument w całej rozciągłości. Pod r. 1084 zapi- 
sano: „W tym roku Bolesław, król polski, po- 
rzucił królestwo swoje i został tu pochowany 
po ośmiu latach pokuty.“ W następnych zapi- 
skach, obok streszczeń paro dokumentów, ma- 
my do czynienia właściwie z katalogiem opa- 
tów. Łacińskie zapiski zastępują od r. 1437 do 
1472 niemieckie, poczem wraca łacina. Przepi- 
sywacz XVI wieku (opat Groeblacher) prawdo- 
podobnie więc nie skomponował, lecz przepisy- 
wał dawne zapiski. Przemawia za tem zacho- 
wanie w zapiskach języka niemieckiego Z lat 
1437 — 1472, przemawia za tem krótkość zapi- 
sek początkowych, odpowiadająca innym sta- 
rym, niewątpliwie autentycznym nekrologom 
klasztornym. Autentyczność tej zapiski 0 Bole- 
sławie podawano w wątpliwość z powodu myl: 
ności daty, gdyż albo Bolesław nie pokutował 
8 lat tylko 4, albo nmarł po r. 1084, skoro 
z Polski wyszedł w r. 1080. Okoliczność ta nie 
może zwalić głównej treści zapiski, bo Groebla- 
cher przepisując dawny rocznik, popełnił i inne 
błędy w datach, prawdopodobnie więc i tu myl- 
nie odczytał starą datę. Zresztą sądząc po czy- 
nach Bolesława Śmiałego jego charakter, poku- 
ta jego wydaje się pobożną, późniejszą legendą 
przyczepioną do faktu, że Bolesław zmarł w 
klasztorze, a Śmierć ta mogła nastąpić w cza- 
sia chwilowego pobytu w przejeździe mniej 
więcej po roku 1080. 

Zakrzewski zajął się także stosunkami poli- 
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Wojna o formnikę. 


(Koresp. „N. Reformy“), 
Wiedeń 18 marca. 

Mimo, iż prasa z łatwych do zrozumienia przy- 
czyn, wstrzymuje się od wszelkich doniesień, któ- 
re mogłyby publiczność zaalarmować lub niepo- 
koić, całe miasto o niczem innem nie mówi, jak 
tylko o wojnie. Każdy coś „tajemniczego* 
opowiada, każdy „coś wie*, co wszystko razem 
utwierdza ogólne przekonania o bardze bli- 
skimwybuchuwojny,jakoby nieuniknionej. 

Wczorajsza nota rosyjska na wszelki sposób 
odsłoniła nadzwyczajną powagę i doniosłość o- 
becnej chwili. Jeśli przyjdzie do wojny z Ser- 
bią — a zdaje się. że do niej przyjść musi — 
i Europa do krwawego starcia wciągniętą nie 
będzie, to mapa Europy na południowym wscha- 
dzie zmieni w krótkim stosnnkowa czasie swój” 
wygląd. Serbia, ryzykując wojnę wbrew ostrze- 
żeniem mocarstw, na wypadek klęski żadnych 
nie może mieć do Europy pretensyj. Dynastva 
Karageorgewiczów wraz z Serbią, jako nieza- 
wisłe królestwo, przestanie istnieć, 

Losy Serbii zwyciężonej przepowiadał dziś 
poseł węgierski Szemere mający stosunki w 
bardzo wysokich sferach: część zabierze Au 
strya, a resztą podzielą się Bułgarya i Rn- 
munia w nagrodę za życzliwe dla monarchii 
stanowisko podczas wojny. Rosya, która 
zawsze była złym duchem Serbii, swoją obecną 
taktyką podburzającą przypieczętowałaby osta- 
teczne losy tego nieszczęśliwego kraju. 

Co jednakże stanie się, jaśli noty i rady ro- 
syjskie nie są tylko pustą i nieszczerą grą słów, 
jeśli Rosya rzeczywiście zdecydowaną jest 
rzucić się na Anstryę, aby paraŃsować jej rū- 
chy na południowym wschodzie? Ten obraz 
i konsekwencye takiego dziejowego wypadku, 
istotnie trudno odtworzyć sobie w najibujniej- 
szej nawet fantazyi. Któż może bowiem prze- 
widzieć i obliczyć następstwa wojny nietyłko 
europejskiej, ale światowej ? 

Nie należy przecież zapominać, że i Japo- 
nia niezawodnie bardzo uważnie Śledzi obecne 
wypadki europejskie i rozstrząsa ewentualność 
angażowania się Rosyi w wojną z Austryą. Nie 
wszystkie rachunki Japonii z Rəsyą są załat 
wione. Jeszcze- Rosya ma połowę Sachalina 
Władywostok i ważne pozycye w Mandźwryi 
które niepokoją państwo wschodzącego słońca 
Książę japoński K un í bawiąc niedawno w Wie- 
dniu nie twierdził wcale, jakoby ambicya Japo- 
nii była całkiem zaspokojoną; wyraził tylko 
zdanie, że Japonia myśli o wojnie dopie- 
ro za lat kilka. Wtedy zaś, gdy to powie- 
dział, nie praypnszczał jeszcze, żeby między 
Rosyą i Austryą mogło przyjść w tak bliskim 
czasićó do starcia. 

A może przecież uda się pokój utrzymać? 
W dziennikach znajdujemy dziś pół tuzina „for- 
mułek* najrozmaitszych, które dyplomacya eu- 
ropejska wymyśliła, aby wstrzymać katastrofę, 
ale może już być za późne. Pół rokā 
trwa już ta walka o formułki, spór e formalno- 
ści wyłącznie dyplomatyczne, skero wszystki 
mocarstwa, nie wyjmując Rosyi i Anglii me- 
rytorycznie nie kwestyonowały aneksyi a Tur- 
cya, najbardziej interesowana w osobnej nmo 
wie na nią się zgodziła. I mimo, iż spór toczy 
się raczej o reputacyę kilku dyplomatów, © ta, 
kto pierwej ma usiąść; pomimo że cała akcya 
dyplomatyczna była od samego początku, jak 
Niemiec mówi „eine Kanapee-Frage* — nagro 
madzono w dosłownem znaczenin wyrazu tyle 
materyału wybuchowego, że kto wie, czy eks- 
plozya da się powstrzymać. Sz. 


tycznemi Karyntvi i Polski w epoce ostatnich 
lat Bolesława Śmiałego; przypuszczać można 
z wiełkiem prawdopodobieństwiem, że pozbawio- 
ny tronu Bolesław mie znalazł się w gronie 
przyjaciół politycznych następcy swego na tro- 
nie polskim, Władysława Hermana. Ten zbliżył 
się do Czechów, czego dowodem pojęcie za żonę 
w r. 1083, Judyty czeskiej i posiłkował Wra- 
tysława czeskiego w bitwie pod Mailberg prze- 
ciw Leopoldowi Anstryackiemu, którego popie- 
rali znown biskup passawski i książe Styryjsko- 
karyncki Ottokar. Wśród tych walk Bolesław 
mógł znaleźć się po stronie przeciwników Wra- 
tysława i Władysława Hermana w Karyntyi. 
Zgon Bolesława II w Karyntyi i grób w Ossyva- 
ka nie są więc historycznie niemożliwe. Śmierć 
jego tamże [mogła nastąpić wedle daty zapiski 
krakowskiej w r. 1081 w czasie podróży. z za- 
biegami o sprzymierzeńców przeciw Wratysła- 
wowi i Władysławowi Hermanowi — a pokuta, 
nie bardzo prawdopodobna u człowieka tego 
charakteru, co Bolesław II, powstała potem jako 
legenda, wyjaśniająca pytania nieświadomych, 
skąd się wziął Bolesław w Ossyaku? - 

Powiedzieliśmy wyżej, że fakt śmierci Bole- 
sława po r. 1080 w Ossyaku, jest historycznie 
możliwy. Rozchodzi się teraz o to, czy można 
to samo twierdzenie postawić co do grobu i gro- 
bowca tam pokazywanych. 

Płyty grobowe, sarkofagi nad grobami osób 
nie zaliczanych do Świętych, były rzadkością 
w XI i XII w. Chowauo książąt i biskupów 
pod posadzką kamienną, dając do grobu naj- 
znakamitszych co najwyżej tabliczkę z ołowiu 
z napisem. W krakowskiej katedrze spoczęli 
Bolesław Kędzierzawy, Kazimierz Sprawiedliwy, 
Leszek Biały, zapewne ich żony i dzieci nie- 
letnie — a ślad ich grobów, ni wiadomość o 
nich nie zostały — zapewne z tradycyi znano ich 
miejsca spoczynku przez pierwsze lat 100 lub 
200 — ale po przebudowaniu katedry niezapi- 


sana tradycya zginęła. Pierwszy Władysław 
Łokietek (um. 1333 r.) zaznacza się dochowa- 
nym dotąd sarkofagiem. Bolesław Śmiały nie 
mógł więc mieć grobowca zewnętrznego, a tylko 
tradycya mogła wskazywać miejsce, gdzie spo- 
czywa. Czy więc miejsce dziś wskazane, a we- 
dle wyżej przytoczonych wiadomości już w XV w. 
napisem grobowym upamiętnione, jest anten 
tycznym grobem Bolesława? Dowodn pozytyw: 
nego oczywiście na to uie znajdziemy, rezcho- 
dzi się o to, czy szereg świadectw historycznych, 
wstecz prowadzony, uprawdopodobni wskazywane 
miejsce, 

Dodać też należy, że często nagrobki, monu- 
menty grobowe, kościelne, stawiano nie konie- 
cznie nad grobem, bo gdy nieboszczyków skła: 
dano w podziemin kościoła lnb kaplicy, nagro- 
bek kładziono na ścianie kościoła lub kaplicy, 
np. grobowiec Zygmunta I i Zygmunta Augusta, 
Jana III, Wiśniowieckiego, w katedrze krakow- 
skiej są puste, a ciała tych królów spoczswają 
w podziemiach — gdy zaś nieboszczyków cho- 
wano na cmentarzu tj. koło kościoła, kładzione 
nagrobek na ścianie zewnętrznej kościoła Np. 
liczne nagrobki zewnętrzne kościoła P. Maryi 
przypominają dawny cmentarz, który do r. 1800 
kościół ten otaczał. Istnienie więc w pewaem 
miejscu pomnika grobowego, nie dowodzi wcale, 
aby pod nim rzeczywiście nieboszczyk spoczywał. 

Czytając w książce Przeździeckiego streszcze- 
nie wiadomości, dawniej o grobie Ossyackim 
podawanych, znalazłem poważne wątpliwości — 
a w dodatku, wiadomość podana przez niego, 
że „kamień grobowy po kilkakrotnie przenoszo- 
ny bywał* (str. 25 i 31) utwierdziła mnie w 
przekonaniu, że i w tym wypadzu nie można grobu 
identyfikować z grobowcem, że osebno należy 
badać sprawę grobu, a osobno sprawę swego 
pomnika grobowego. (C. à n) 
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kowe środki wojenne. 


(Karabiny maszynowe. — Ich konstrakcya i działanie. — 
3posób przewozu. — Jesrcze nieco o hombach ręcznych). 
Skutkiem znanych wypadków, armia anustro-wę- 
gierska z obiema obronami krajowemi otrzymała 
wcześniej, aniżeli zarząd wojskowy zamierzał, ka- 
rabiny maszynowe i w ten sposób pod względem 
uzhrojenia stanęła na wyżynie nowoczesnych wy- 
magań. O karabinach maszynowrch ogłosił wiedeń- 
ski dziennik „Nenes Wiener Tagblatt“ zajmający 
artykuł, pochodzący, jak zaznacza owo pismo, ze 
źródła wojskowego, zasługujący więc, ażeby tutaj 
przytoczyć z niego najważniejsze szczagóły. 
Austro-węgierski karabin maszynowy — pisza 
informator pisma wiedeńskiego — systemu Schwarz- 
lose, składa się z długiej na 50 centimetrów lufy, 
którą podczas ognia ochładza opona, wypełniona 
wodą, dalej z mechanizmu, którego opis zabrałby 
vbyt wiele miejsca, o którym więc powiemy tylko, 


8 
cn, a mimo to spełniały one bez zarzutu swoja za- 


danie. Oddział generała Repnenkampfa kilka bardzo | konkurentów o bardzo... nieposażną, a pałną pre- 


groźnych -ataków japońskich odparł tylko dzięki 
bombom ręcznym. 
syjskie Japończycy docierali często aż do wałów, 
ale pod gradem bomb ręcznych cofali się. Bomby 
ręczne równie się nadają przy ataku, jakoteż i 
przy ohronie. Służą także do niszczenia przeszkód, 
jak np. sieci drucianych, zasięków itp. 
ręcznej bomby oddają dobre usługi. 


Jubileusz Suworina. 


Rosya konserwatywna, nacyonalistyczna i u- 
rzędowa. obchodziła przed kilku dniami pięć- 
dziesięcioletni jubileusz pracy publicystycznej 
i literackiej redaktora „Nowego Wremieni* — 


Aleksego Suworina. „a 
Syn kapitana a wnuk włościanina, Suworin 


Że jest z wszystkich dotychczasowych najprostszy, | rozpoczął od tego, że ukończywszy szkołę jun- 
porusza go bowiem tylko jedna sprężyna, A wre- |kjerską Objął posadę nauczyciela w jednej ze 
szcie z tarczy ochronnej, Długość całego karabinu szkół prowincyonalnych. Zawód ten jednak 
wynosi jeden metr, waga razem z tarczą 80 kilo-| rychło porzucił i przeniósł się do Moskwy, aby 
gramów. Kaliber jest taki sam, jak w karabinie, | pqqąć sie wyłącznie pracy literackiej. Wkrótce 


a mianowicie M. 95. Każdy karabin maszynowy 
posiada 10.000 nabojów, które są wiezione w skrzyn- 
kach, a każda partya nabojów po 250 aztuk przy- 
mocowana jest do pasa długości 6'5 metra. 
Nasada do celowania ma  podpodziałki po 50 
kroków i jest przestawialna na 200 do 2.400 
kroków. Największa elewacya wynosi 35 stopni, 
najgłębsza depresya 30. Linia biegn jest nadzwy- 
czajnie równa, przenosi nawet pod tym względem 
linię biegu kali karabinowej. Szybkość strzałów 


zyskał rozgłos i uznanie jako antor ciętych fej- 
letonów, w których dał się poznać jako żarliwy 
liberał i jako bardzo utalentowany publicysta 

rzesiedliwszy się następnie do Petersburga, 
stał się współpracownikiem prof. Korsza, reda- 
ktora liberalnych naówczas „S. Pietierburskich 
Wiedomostiej*. W felietonach swych zwalezał 
on bardzo zaciekle twórców nacyonalizmu rosyj- 
skiego, Katkowa. Meszczerskiego i innych, czem 
ściągnął na siebie nawet kary ze strony rządu, 


można dowolnie regnlować, a również można do- który skazał go va więzienie, a jeden tom jego 


wolnie używać każdego rodzaju ognia, czy to sal- 
wy np, o 50 strzałach, czy tak zwanego ognia 
poszczególnege fEinzelfeur). Najwieksza liczba au- 
tomatycznie danych strzałów wynosi 250 na mi- 
nute. Zapas nabojów znajdujących się pod ręką, 
umożliwia takie strzelanie przez 40 minat. Ale 
skutkiem takiej nadzwyczajnej szybkości strzałów 
lufa rozgrzewa się mimo przyrządu chłodzącego już 
po 5 minutach tak silnie, że ogień musi być ko- 
niecznie przerwany. Można więc przez pięć minat 
bez przerwy dać z każdego karabinu maszycowe- 
go 1,250 strzałów. Webec wielkich celów, jak ata- 
kująca koanica, kołumny pochodowe, ogień podobny 
działa niszcząco nawet na znaczne odległości. 

Ze względu na dosyć znaczny ciężar karabinu 
i zapasu nabojów, tudzież za względu na stosunki 
komunikacyjne w górach, wybrano do przenoszenia 
karabinów maszynowych i amunicyi zwierzęta jucz 
ne. Do każdego karabinu należy 8 koni jneznych. 
Ostatecznie karabin i 2.000 nabojów mogą nieść 
ludzie w liczbie eo najmniej pięciu. Z reguły ma- 
szerujący oddział ma na czeło zawsze konia jocz- 
nego z karabinem i dwiema skrzyniami nabojów 
po 250 sztuk. Następnie idzie zwierzę jaczne, nio- 
sące 6 skrzyń, a więc 1.500 nabojów, dalej po- 
stępnje koń, niosący tarczę ochronną wagi 40 ki- 
logramów, a pięć rozostałych koni dźwiga resztę 
nabojów. Do prowadzenia zwierząt jucznych i po- 
dawania nabojów podczas akcyi słaży 14 ludzi 
przy każdym karabinie maszynowym. Oddziały z 
karabinami maszynowemi maszerują najczęściej ze 
strażami przedniemi, ażeby natychmiast w razie 
potrzeby rozpocząć ogień. 

Oddziały karabinów maszynowych wybierają na- 
turalnie także pozycyę, ażeby ogień ich dał jak 

„s Dailenszy skutek, Sprawa ukrywania się jest muiej 
ważną; gdyż tarcze dają należytą ochronę. Ważnem 

'matomiast jest mgskowanie samej pozycyi i dlatego 
należy wybierać punkty, nie wpadające w oko. 
Działanie ognia z karabina maszynowego osiąga 
tem większy fizyczny i moralny skatek, jeżeli nie- 
przyjacieł mima građa kui nie widzi jego źródła, 
Karabin zręcznie obsługiwany i przenoszony, mo- 
łna za niewielką wyniesłością terenn, za krzakami, 
a nawet w zbożu tak ukryć, że prawie niepodobna 
go dostrzedz. W takich warunkach działanie ognia 
nietylko powoduje ogromne straty w szeregach nie- 
przyjaciela, ale działa na niego przygnębiająco, jak 
to pouczają przykłady z wojny rosyjsko-japońskiej. 
eiganio uciekających wojsk mogą oddziały karabi- 
nów maszynowych skutecznie podejmować. Nato- 
miast wzajemne estrzeliwanie się podobnych uddzia- 
łów nieprzyjacielskich przynosi małe rezultaty z po- 
wodn niewielkiej widoczności celu I dobrego schro- 
nienia dla ebsłogi Nie należy zapominać, że kara- 
bin maszynowy nigdy nie może zastąpić działa, 
gdyż jego małokalibrowe pociski działają inaczej, 
niż pociski dział. Idące z linią pochodową wozy 
amunicyjne dla karabinów maszynowych, wiozące 
dalsze zapasy nabojów, oznaczone są czerwonym 
pasem nu pudle wozu. Fodezas walki wozy te pod- 
auwają się jak najbliżej do karabinów, ażeby uła- 
twić uzupełnienie zapasów amunicyi. 

Konne oddziały karabinów maszynowych są od- 
miennie zorganizowane. Składają się z dwóch pln- 
tonów (Ziłge), mających po dwa karabiny i po je- 
dnym wozie amunieyjnym. Obsługa jest konna, a 
dla ałatwienia ruchów nie ma tarczy ochronnej. 
Karabin i podręczuą amunicyę dźwigają cztery ko- 
nie. Takie oddziały z nadzwyczajną szybkością zaj- 
mują pozycye, obaadzają miejscowości i opanowują 
tak grożne dla wojska wąskie przejścia (defilees). 

Oddziały maszynowych karabinów są równie wa- 
tne dla defenzywy, jakoteż i dla ofenzywy. Przy 
obsładze należycie wyćwiczonej celność strzałów 
jest tak wielka, że juź w ezasie nadzwyczajnie 
krótkim występuje pośród szeregów nieprzyjaciel- 
skich niszczące działanie ognia. Łatwość znalezie- 
nia prawie niewidoczaej pozycyi obok małych roz- 
miarów całego przyrządu sprawia, że karabin ma- 
szynowy nawet w otwartym terenie staje się bro- 
nią straszliwą. Wyobraźmy sobie dla przykłada 
pułk konnicy, maszerujący przez wolne pole pośród 
wszelkich przepisanych środków ostrożności. Nagle 
obsypuje go grad kul, ale nikt nie wie skąd. Ża. 
doa chmorka dymu, żaden ruch nie zdradza groż- 
negu wroga. Zanim się ów pułk wprost spostrzeże, 
co mu grozi, padłu już kilka tysięcy strzałów, któ- 
re wobec wieihości celu muszą siać zniszczenie. 

Niedawno pisaliśmy obszernie o ręczojechb grana 
tach, czyli bombach, opisując ich konstrukcyę, spo- 
sób używania i użyteczność wojenną. Obecnie „I'8- 
ster Lloyd pisząc o tych bombach, podał niektóre 
szczegóły, których w naszym artykule nie było, a 
które przytaczamy jano rzeczy zajmujące. Otóż bom- 
by serbskie z drobnomi zmianami posiadają kon- 
sirtkcyę taką saing, jak bomby rosyjskie systemu 
kapitana Liszina, używane podczas wojny rosyjsko- 
Japońskiej. Rosyjska bumba ręczna waży 124 kilo- 
Lama. Podczas przewozu ainisszcza fsię 50 bomb 
w jednej skrzyni, a podczas walki żołujerz ma 4 
bomby w pasie ssurzany m. 


W aląga LU godzin może 60 robotników zupełnie 


felietonów nakazał spalić. 

W r. 1876 Suworin, pożyczywszy od znanego 
bankiera polskiego Kronenberga, 30-000 rabli, 
kupił upadającą wówczas gazetkę „Nowoje Wre- 
mia“. Założył ją w r. 1868 Adam Kirkor w 
celu zwalczania nacyonalizmu rosyjskiego. Celu 
tego jednak nie osiągnąwszy, wyjechał z Peters- 
burga a dzienniczek swój zostawił na pastwę 
wierzycieli. 

Suworiń kupiwszy „Nowoje Wremia* odrazu 
zmienił zapatrywania polityczne, przystosował 


sią idealnie do wymagań rządu i z takim sa- 


mym talentem, z jakim dotąd zwalczał ludożer- 
czy nacyonaliżm rosyjski, zaczął go teraz po- 
pierać. 

„Nowoje Wremia* założone przez szlachetne- 
go Polaka w obronie interesów polskich, potem 
odnowione przy pomocy finansisty polskiego, 
stało się pod kierunkiem Suworina jedną z naj- 
ważniejszych placówek szowinizmu rosyjskiego, 


|który na szpaltach tego właśnie dziennika wy- 


rażał się w formie najbrutalniejszej połakożer- 
czości. 

Znakomicie redagowane pod względem tech- 
niczbym, skupiające zawsze duże talenty publi- 
cystyczne ludzi, wyzwolonych od wszelkich wię- 
zów charakteru, „Ńowoje Wremiia* rosło, jak na 
drożdżach, ale równocześnie rola jego stawała 
się coraz większej pogardy godną. W polityce 
zagranicznej organ oficyalny wewuątrz propa- 
gowało ono najbardziej nieludzki szowimizm ro- 
syjski, zaciewłe polakożerstwo i tępy ansisemi- 
tyzm. O stałości zapatrywań w redakcyi „No- 
wego Wremieni* można też mówić tylko w od- 
niesieniu do tego szowinizmu. Wszystkie inne 
swe poglądy dziennik teu skrupulatnie przysto- 
sowywał do każdoczesnpch wymagań 1 planów 
rządn. tak, że opinia publiczna w Rosyi przy- 
wykła już uważać „Nowoje Wremia* zu nsjpe- 
wniejszy wskaźnik prądów i wiatrów, wiejących 
z góry. 

Ta całzowita zależność „Nowego Wremieni* 
od rządu sprawiła, że niekonsekwencya i cy- 
nizm, z jakim dziennik teu nazywał dzisiaj czar- 
nem, co jesztze wczoraj było w jeko oczach 
biułem, weszły w Rosyi niemal w przysłowie. 
To też nic dziwnego, że postępowa i liberalna 
prasa rosyjska, omawiając obszernie dzialność 
Suworina, jednogłośnie zarzuciła mu, iż jego na- 
cyonalizm, jego brak charakteru i nizki oportu- 
nizm przyczyniły się bardzo znacznie do tego 
nieszczęśliwego stanu, w którym się dzisiaj Ro- 
sya znajduje. 

Pod względem maiecyalnyim 5uworia zrobił 
niesłychaną karyera, okazując się przemystow- 
cem pierwszorzędnym. „Nowoje Wromia* pod 
jego kierunkiem stuło się największym i najłe- 
piej redagowaaym dzienmkiem w Rosyi i je- 
dnym z majpoważniejszych w Europie. O sile 
tego dziennika świadczy fakt, że pierwszy jego 
fe;letonista, Mienszikow, pobiera w niem pięć. 
dziesiąt tysięcy rabli peusyi, a lon- 
dyński korespondent jest tak sytuowany, że cze- 
sto wydaje w swoich apartamentach rauty, na 
których zbierają się wybitni przedstawiciele 


dzieunikarsziego i politycznego świata angiel-| 


skiego... 

Obok redakcji i wydawnictwa „Nowego Wre- 
mieni“ Suworia założył największą dziś w Ro- 
syi księgarnię nakładową, u także teatr, w któ- 
rym ongiś chciał kuitywować wysoką sztukę, 
dziś zaś uprawia pospolitą fursę i pieprzną ope- 
retkę. 

Wszystkie te przedsiębiorstwa uczyniły Su- 
worina wielokrotnym milionerem i osobistością, 
którą czciła cała oficjalna Rosya. Na uroczy- 
stości jubileuszu zebrało się w największej saii 
w Petersburgu (w Dworajanskom obranu) prze- 
szło 4000 osób. Car przysłał jnbilatowi fotogra- 
fia swoją z własnoręcznym, bardzo pochlebnym 
podpisem. Wielcy książęta i metropołici zasy- 
pali go depeszami gratulacyjnemi. Ministrowie 
zaś i najwyżsi biurokraci osobiście sktadali mu 
życzenia. Kilkanaście tysięcy depesz między 
niemi takźe i od pułkownika Lachowa z Tehe- 
ranu, nadeszło dnia tego do Suworina. Milczała 
tylko inteligencya rosyjska nie odezwał się ani 
jeden głos ze sier, które hołdują jeszcze ides- 
łom woinuści i sprawiedliwości. Dawny liberał 
w starym jubilacie musiał te mimo wszystkie 
urzędowe tryumfy edczuć boleśnie. Pogarda bo- 
WIET, jaką mu okazała równocześnie z tym ju- 
bileusżem peatępowa i szlachetnie myśląca Ro- 
y al tak samo niezwykła, jak owe uroczy- 

šei. 


Koncer. kompozytorski 
Foliksa Mowowiejskiego. 


Najmniej ruchliwe ped wagiędem korcortowym 


Wyróv ręcznych bomb jest azybki i tani. — |w Krakowie "Towarzystwo mnzyczae, jest teraz w 
sytuacji przejóciowój, w oezokiwanlu aa nowego 
W czasie wojny | dyrektora. po rezygnacyi dotychczasowego. Celem 


wykończyc 800 do 1000 bomb. 


rosyjsko-japońskiej wyrabiano owe bomby na miej-| wypróbowania sił kandydatów, urządza się koncer- 


Paski, woalki, rękawiczki, krawaty, torebki, ti 


Podczas ataków na szańce ro-|lismy dyrygenta i kompozytora w jednej osobie. 


W walce! 


NOWA REFORMA. 


laje w sferach publiczności teatralnej nłesłabnące 
zainteresowanie. Kasa zamawiań teatru rozporzą- 
dzała już w czwartek niewiełką ilością biletów na 
przedstawienie sobotnie „Mazepy*, Na niedzielna 
przedstawienie „Mazepy* dyrekcya otrzymała zna- 
czną ilość zgłoszeń z miast 7rowincyonatnvch. na- 
wet dalszych. 

Z teatru ludowego. Jutro przedstawiony będzie 
po raz pierwszy wodewil 4-aktowy K. Majeranow- 
skiego p. t. „Zmory galicyjskie*, 

Wystawa sztuki we Florencyl. Stowarzyszenie 
artystów włoskich (Association des artistes italiens) 
urządziło we Floreucyi wystawę sztuki, która po- 
trwać ma do czerwca b. r. Rząd włoski zawiadomił 
w drodze dyplomatycznej tntejszy rząd, Że zarówno 
dla przywozu dzieł sztuki na wystawę, jak i dla 
podróży wystawców I członków jury przyznano w 
obrębie Włoch specyalne ułatwienia. 


Raut kursów im. A. Baraniackiega odbyć się 
mający 1 kwietnia w salach etarego Teatru zapo- 
wiada się niezwykle ińteresująco dzięki świetnemu 
programowi, przygotowanemu przez komitet. W pier- 
wszej części programu usłyszymy w wytwornym 
dyalogu panią Irenę Sol ską z panem Weicher- 
te m. Część muzyczną łaskawie przyjęli prof. La- 
lewicz z panną Piasecką i wykonają koncert 
F-moll Hóanzelta i wale Es-dur Rubinsteina, po 
chwilowej pamzie, w czasie której przygrywać bę- 
dzie orkiestra 13 pp. pod osobistym kierownictwem 
p. Hocka. Drugą część programu wypełnią dwa ży- 
we obrazy układu prof. W. Wodzinowókiego. 
Trzecia część poświęcona będzie pełnym wdzięku 
popisom Miss J. Duncan i wytwornej satyrze w 
formie dowcipnych sylwetek mieszkanek i miesz- 
kańców podwawejskiego grodu: będzie to spacer 
po A-B w południe. Chińskie cienie. 

Z dniem dzisiejszym Komitet zaczął rozsyłać 
imienne zaproszenia. Osoby któreby ich nie otrzy- 
mały, zechcą zgłaszać się listownie do Komitetn 
rautu (Karmelicka 36. II p.) z podaniem nazwiska 
i dokładnego adresi, 

Ze sfer nauczycielskich. „Głos nanczyciełstwa 
ludowego“ (organ krajowego Związku nauczyciel- 
stwa ludowego) nr. 5 opuścił prasę i zawiera treść 
następującą: 

W sprawie uczęszczania młodzieży na mszę św. 
przed nauką. Typy szkolne i seminaryjne (ciąg dal- 
szy). Czy nadprodukcya nauczycieli? Jakie zalety 
posiadać i co umieć powinien dobry wychowawca 
(dokończanie), Nauczycielska wycieczka do Morskie- 
go Oka. Ruch nauczycielski i wiadomości bieżące. 
Od administracyi. 

Adres redakcyi: Powiśle 4, administra- 
cyi: Kanonicza 19. Prenumerata roczną 5 koron. 
Wychodzi dwa razy w miesiącu, 

Wystawa kościsina we Lwawia. Celem po- 
wiadomienia szerokich sfer o celach, pożytku i za- 
kresie wystawy tej, która urządzoną będzie we 
Lwowie od 22 maja do 30 czerwca, odbędzie sią 
we wtorek 23 bm. o 7 godz. w salach Wow. tech- 
nicznego w Krakowie (Straszewskiego 28) zebra- 
nie, va którem na tamat wystawy mówić będzie 
inżynier Stan. Zeleński, 


ty debintowe niejako, prezentnje sig wobse opinii 


tensyonałności posadą tyrekterską, Wczoraj wita- 
Pan Feliks Nowowiejski. szczęśliwy zdobywca kon- 
kursów muzycznych, okazał się bardzo mnzykalnym, 
pełnym energii i przytomności kierownikiem orkie- 
stry i chórów, władającym nad zbiorową siłą mu- 
zykalną z wielką pewnością siebie. Przygotowanie 
przez niego wszystkich efektów dynamicznych i 
rytmicznych, dowadziło ręki śmiałej, niezawodnej. 

Jako kumpozytor przedstawia smak nie nowo- 
czesny. przywiązanie się do estetycznych pojęć po 
Mendelsohnowskich, po Wagnera mało sięga, o 
Ryszarda Straussa zupełnie się nie ociera. Zaró- 
wno forma utworów, konstrukcya, jak i pomysły 
w harmonizacyi i instrumentacyi wydają mi się co- 
kolwiek przestarzałe, nie dzisiejszym duchem tchną- 
ce, jakkolwiek zalacają się zupełną „poprawnością 
techniczną“ i pewnym temperamentem. Najlepszem 
jako całość wydały mi się chóry mięszane: „Cy- 
ganka* i „Kujawiak“. Symfonia H-mol w konstruk- 
cyi bardzo poprawna i drgająca temperamentem, 
panje wrażenie całości pewną monotonią harmonii, 
brakiem zajmujących modalacyi, niezbyt wyrafino- 
waną instrumantacyą, aczkolwiek „według przepi. 
sów* dawnych wzorów zdecydowaną i polifionią 
mało pomysłową. Wyjątek z oratorynm: „Quo 
Vadis“ da się ocenić w całości utworu dokładniej, 
potem. Pieśni solowe należą do rodzaju tz, „pa- 
tryotycznych*, co zbyt natrącając o pseudo ludowe 
motywy, zatracają indywidualność artystyczną an- 
tora. 

Z tem wszystkiam p. Nowowiejski przedstawił 
się jako siła kierownicza, jako kandydat na dy- 
rektora Towarzystwa muzycznego bardzo powa- 
żnie, mając za sobą wykształcenie muzyczne, oby- 
cie się z pałeczką i wybitny nerw, pozwalający 
mu przytomniej panować nad ciałem zbłorowem, niż 
to dotychczas było danem. 

W ogłoszenin koncertu zaszła pewna niewłaści- 
wość, gdyż jako kierownik artystyczny ogłoszony 
został p. Wiktor Barabasz, który, jak wiadomo nie 
brał wcale udzlału w koncercie, anli w przygoto- 
wąniu, ani w wykonaniu, Może to pomyłka? 

B. W. 


Feliks Nowowiejski, wybitny kompozytor 
i mazyk, jest obecnie osobą koncentrującą uwagę 
całego krakowskiego światka muzycznego i niemu- 
zycznego, ze względu na stanowisko, jakie w nie- 
dalekiej przyszłości zająć może w krakowskiej hie- 
rarchii muzycznej. Nie od rzeczy będzie, sądzimy, 
podać o nim nieco informacyjno-biograficznych wia- 
domości. Nowowiejski (ur. w Warnie 7 lutego w 
r. 1877), kształcił się od najrańszej młodości w 
muzyce, odbywając studya gimnazyałne w zakła- 
dzie, w którym wykształcenie dawano młodzieży 
w zamian za usługi, jakie jako śpiewacy oddawali 
zukładowi. Po ukończenia gimnazyum, młody mu- 
zyk (grający skończenie na kilku instrumentach), 
nczył się kompozycyi u Maxa Brurha, a następnie 
w akademii muzyczno duchownej w Ratysbonie. Na: 
grody zdobyte na światow,ch konkursach umożli- 
wiły młodemu muzykowi odbycie w latach 1902 
do 1904 podróży muzyczno-artystycznej po Earo- 
pie, po której osiadł w Barlivie jako naaczyciel 
barmonii i kompozycył, Nowowiejski sięgał kilka- 
krotnie po laury na konkursach muzycznych, a 
zawsze zwycięskó, tak iż kiedy po dwukrotnem zdo- 
byciu wielkiej nagrody Meyerbera (4500) marek, 
stanął z nowam dziełem w szranki, nie dopuszczo- 
no go do konkursu. Ponadto otrzymał laury zwy- 
cięskie na, konkurais(«w Londynie, na konkursie 
Bevthovena, afundowaną przez Paderewsklego ns- 
grodę, na konkursie w Chicago i ostatnio na cho- 
ralnym konkursie lwowskim. Symfonia k-mol, którą 
wykonała orkiestra Tow. muzycznego, jest jednem 
z dzieł premiowanych na konkursie Meyerbera. — 
Oprócz tych dzieł posiada Nowowiejski w swej 
kompozytorskiej twórczości wielką ilość utworów 
chora.mych, organowych, fortepianowych i pieśni, 
a dorobek kompozytorski wieńczy oratoryam „Quo 
Vadis“, które wykonywano w kilku miastach nio- 
mieckich, 


Z kraju. 


Tarnów, 18 marca. (Z rady miejskiej, — Wy- 
cofywanie wkładek). Po dłuższej przerwie odbyło 
się dzisiaj przy szczupłym komplecie radnych, po- 
siedzenie rady miejskiej, pod przewodnictwem bur- 
mistrza dra Tortila. Przyjęto zamknięcia rachan- 
kowe funduszn drogowego za rok 1907, (Zamknię 
cie powyższe wykazujo w dochodach 83227 kor. 
42, w rozchydach 82-322 kor. 47 hal). Z koli 
burmistrz zawiadomił Radę, że p. Ursini, jako żie- 
rownik biura wodociągowego, obejmie swe obowią- 
zki w przyszłym tygodnia. Co do sankcyi ustawy 
wodociągowej dii m. Tarnowa, to obecnie ta spra- 
wa zalega w ministerstwie spraw wewnętrznych, 
minister Dulęba przyrzekł w iej kwestyi poparcie. 
Sprawa elektrowni przyjdzie na porządek Rady 
z początkiem kwietnia, gdyż p. Schleven nie wy- 
kończył dotychczas planu. Nadto burmistrz zawia- 
domił radnych o nadejściu kilku pism, między iu- 
nemi z zarządu biblioteki im. Słowackiego T. 8. L. 
z podziękowaniem za subweucyę, oraz prośbą o wy- 
znaczenie z łona Rady delegata do zarządu. W spra- 
wie rogulacyi miasta Rada upoważniia burmistrzu 
do poczynienia kroków, aby ją rząd uskntecznił w 
podziałee 1: 1000 za odpowiedniem przyczyniem 
się miasta. Odnośne podanie zostanie wysłana do 
ministerstwa skarbu. W dalszym ciągu posiedzenia 
uchwalono zakupno gruntów od p. Gądkowskiego 
i p. Klozego, celem połączenia ul. Widok z ul. Dą- 
browską, oraz zakupno grantu od K. Pankowskiej 
na rozszerzenie uliczki, łączącej ul. Widok z ulicą 
Lwowską, przyjęto parę osób do gminy i udzielono 
kilka koncesyj. 

Z powodu rozszerzenia sę pogłosek o nastąpić 
mającej wojnie, ludność miejscowa i zamiejscowa 
zaczyna wycofywać wkładki oszczędnościowe z tu- 
tejszych instytucyj finansowych. 

Nowy Sącz 18 marca. (Kurs rolniczy. Odmó- 
wionm Subwencya. Odczyt. Pópłoch. Mapa polski 
po wsiach. Koncert). Przez trzy dni odbywał się 
tu kars rolmiczo-oświatowy, na który przybyło 
przeszło 40 delegatów Kółek rolniczych. Podczas 
otwarcia przemawiali p. Skąpski z Brzeżnej, hr. 
Adam Stadnicki. prezes Koła T.S, L. Miczyński 
i p. Mazur. Oobyły się referaty treści rolniczej, o 
celach T. S. L. wywłaszczeniu i kostytucyi. Słu- 
ciiaczów było przeszło 90, Rzecz dziwna, że mar- 
szałok Rady powiatowej, która urządzenie kursa 
uchwaliła, poseł Potoczek, wcale na otwarcie kuran 
nie przybył. Podnieść także należy przy tej spo- 
sobności, że Rada powiatowa w r, b. po raz pier- 
wszy kubwencyi na T. S. L. nie uchwaliła. 

W nmiedzieją odbył się odczyt prof. uniw. dr 
Czermaka o Źółkiewskim, odbyło się także walne 
zgromadzenie członków Twa pedagogicznego. U- 
chwalono sumę 100 K podać do funduszu „Ogni- 
ska“ nauczycielskiego, ua cele barsy dla synów 
nauczycielskich. 

Gorączka wycofywania wkładek z kas Z powodu 
zapowiadanej wojny częściowo ustała, lecz jeszcze 
niezupełnie. Prawdopodobnie w przekonaniu, że te- 
raz najlepsza pora do rabunków, przybyło do ns- 
Bzego miasta kilku bandytów, © których jednak po” 
licya wcześnie zawiadomiła przedewszystkiem insty- 
tucye finansowe. Popłoch padl na miasto, bramy 
zamyka się wcześnie, po kasach wznowiono czuj- 
ność. 

Dobrze poinformowani utrzymują, że wybory do 
Rady miejskiej odbędą się dopiero w lipeu. Obecnie 
zmieniła się zupełnie konstelacya atronnietw miej. 
scowych. Kolejarze idą znpełnie osobno, demokraci 
pragną tylko czystości wyborów 1 aby do Rady 
weszli ludzie pracowici, 

Na wniosek p. Zyg, Kossowskiego zakupiła Rada 
powiatowa dla 50 gmin czasopismo „Gmina“, wy- 
chodzące w Krakowie, które jako premię daje ma- 


Kronika. 
Kraków, 19 marca 


Rocznica Słowackiego. Komanikują nam z se- 
kcyi inicyatywy, która ukonstytuowała się przy 
komitecie ogólno akademickim dla uczczenia Juliu- 
sza Słowackiego, że sekcya podejmuje szereg 
wieczorów dramatycznych po miastach pro- 
winceyonałnyeh, poświęconych pamięci Słowa. 
ckiego. Plerwszy z nich odbędzie się 27 b. m. w 
Wieliczce, ma który złożą wię wyjątki z dzieł 
J. Słowackiego. Beżyseryę prowadzi artysta teatru 
krakowskiego p. Stanisławski. i 

Akademia umiejętności w Krakowie. Posie- 

dzenie wydziału filologicznego odbędzie się we wto- 
rek 22 bm. o godz. 6 wieczór. Porządek dzienny: 
1) Czł W, Bruchnajski: a) O drugiej i czwartej 
części „Dziadów“, b) O Panu Tadeuszu. 3) Czł 
J. Mycielski: „Nieznany obraz Van Dycka w Pul- 
ste”. 
XIII Wystawa „Sztuki“, której uroczysta otwar- 
cie nastąpi w sobotę 20 bm. o godz. 11 przedpo- 
łudniem zajmować będzie gmach cały Towarzystwa 
przyj. sztuk pięknych, w którym obecnie czynią 
się energiczne przygotowania. Wystawa trwać bę- 
dzię w Krakowie do końca kwietnia, poczem prze- 
wiezivuą zostanie do Warszawy. Na dzień otwar- 
cią wzstawy zostały rozesłane zaproszenia. 

Wycieczka Słowieńców do Krakowa. Znany 
publicysta i działacz słowieński ks. dr. Lenard, 
redaktor „Slovenca“, organizuje wycisczkę słowień- 
ską do Krakowa na tegoroczny obchód konstytucyi 
3 maja i uroczystość ów. Stanisława na Skałce. 

Wycieczka zabawi w Krakowie dni 10, a mia- 
nowicie od 1 do 10 maja, 

Wiadomość o zamlerzonyeh edwiedzinach Sło- 
wieńców w Krakowie, wywołała wśród młodzieży 
uniwersyteckiej żywe «aduwolenie. Krakowska ko- 
misya „Ogniwa, związku pelskieh stowarzyszeń 
akademickich, wysłała urzędowe zaproszenie do Sto- 
wieńców, przyjęte de wiadomości przez rektora i 
senat akademicki. stewarzyszeniu akademickiem 
„Zjednoczeniu* powstaje „Kółko Słewiańskie*, a 
„Polonia, robi też p'zygotewania ma przyjęcie Sło- 
wieńców. Za tym przykładem pójdą też niewątpli- 
wie „Czytelnia akademicką“ į „Związek akademicki“, 

Nie ulega wątpliwości, że poza sferami młodzie- 
ży, szeroki egół obywatelstwa krakowskiego zgotu- 
je gościem ałowieńskim jak najserdeczniejsze przy 
jęcie, a w tych objawach sympatyl złączą się 
z Krakowom także liczai w tej porze w naszem 
mieście zebrani przedstawiciele innych dzielnic pol- 
skich, jak niemniej lud polski e Galicyi, Ślązka i 
i z poza Krakowa. 

Z teatru miejskiego, Cykl Słowackiego wywo- 


ręczne 
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pẹ Polski. A więc po raz może pierwszy w cha- 
tach włościańskich znajdą się mapy polskie. 

Koncert chóru męskiego ma się odbyć 25 marea 
i bndzi on żywe zainteresowanie. 

Psy w Zakopanem. Z Zakopanego piszą nam 
Gdy się przejeżdża odległemi nawet od Zakopane» 
go i zapadłemi w górach wsiami, zwraca uwagę 
norządek, utrzymywany rzez żandarmaervę co do 
psów, które nie powinny włóczyć się i wałesać, 
Wprost przeciwnie jednak jest w samem Zakopa- 
gdzie mamy na miejscu żandarmeryę, zwierzchność 
gminną j komisarza rządowego, razem trzy władze, 
których jedynym obowiązkiem i przeznaczeniam jest 
utrzymywanie porządku i czuwanie nad wyknny- 
waniem przepisów. Psy, nawet łańcnchowe, włóczą 
się po Zakopanem w dzień 1 w nocy, atakując 
przechodniów, zastępując drogę dzieciom, cjadająe 
za sankami. i nikt się o to nie troszczy. Jeden t 
ten sam pias w najludniejszaj części wsi, skale 
czył jedną osobę, rzucił się bez przyczyny n 
przechodzące dziecko tak, że go z trudem dało 
odpędzić, atakował x taką zaciętością sanki, że roze 
darł koc wiszący z tvłu tuż za plecami siedzących, 
napada przechodniów raz poraz, lecz choć to dzie» 
je się pod domem właściciela i choć pies jest po- 
dwórzowy, dużyć właścicielowi to jest znpałnie obo 
jętne, a wszelkim władzom zakopańskim, zdaje się 
również. Dopiero jakiś jaskrawy wypadek zao 
strzyłby zapewne cznjność władz, ale pocóż cza 
kać na to? Jeżeli po wszystkich wsiach przestrze 
ga się porządku z psami, dlaczegóż właśnie w Za. 
kopanem ma być pod tym względem różnica 
gorsze ? Psy podwórzowe powinny być tak, jak jes 
przepis, trzymane stale przy domu na łańcnchn 
lub w zumkniętem obejścia, psy zaś złośliwe, z któ 
remi się wychodzi, prowadzone na lince. Podobna 
go włóczenia się i wałęsanła psów samopas, jal 
się to dzieje w Zakopanem obecnie, nie spotyk 
się nigdzie w żadnej kuracyjnej miejscowości, ma 
jącej pretensyę do cywilizacyi. 

Rzeszów 18 marca. (Z sądu. Ucieczka więźniów) 
Przed sądem przysięgłych toczy się rczprawa 
zbrodnię oszustwa przeciw Karmelowi i Goldber: 
gowi z Rozwadowa, popełnioną przez fałszowanie 
podpisów na wekslach, Karme! zbiegł w swolm 
czasie do Belgii, został tam jednak aresztowany. 
Rozprawa, której przewodniczy radca Wernar, po: 
trwa trzy tygodnie, 

Trzej więźniowie, wśród nich niejaki Kot, ska» 
zany na śmierć, umknęło z tutejszego więzieni 
Zbiegów pochwycono w Strzyżowie, gdzie się ukry 
wali w cegielni. 

Milówka, 17 marca. Zamiast wieńca na trumnę 
á. p. Konrada Figwera, asystenta podatkowego w 
Milówca, złożyli koledzy zmarłego i przyjaciele kwo- 
tę 32 kor. na rzecz tutejszego Koła T. S. L. 

Sprawa oszustw asenterunkowych. Ze Stani- 
sławowa donoszą: Sprawa oszustw asenterunkowych, 
w którą wmięszani byli małżonzowie Lieblichowie, 
zostanie zupełnie zaniechan?, a to z powodu zupeł- 
nego braku materyału dowodowego. Szulimowi Lie- 
blicnowi, który znajduje się od 14 stycznia na woi- 
nej stopie, zwróconą zostanie kaucya 10.000 kor., 
złożena wówczas przez niego; natomiast żona jugo 
Róża, odpowiadać będzie przed sądem jedynie za 
czynne znieważenie urzędnika sądowego w służbie. 
Lieblichowa mianowicie podczas osobistej rewizyi, 
l którą przedsięwziął w swoim czasie sędzia?%ledczy 
Fedusiewiez, poczęła go gryżć zębami i drapać za- 
pulczywie, czem raiłowała bie dopaścić do konfiska- 
ty ważnych zapisków, które za nadejściem organów 
śledczych schowała prędko za bluzkę. 

Tarnopol, 17 marca. (Wyjaśnienie co do bank- 
nvtów. -—- Pogłoski wojenne, — Sytuacya gospo: 
darcza). 

Dyrekcya Bauka austro-węgierskiego wyjaśniła, 
Że vawne niedokładności odkryte na kilku hantno- 
tach 20-koronowych w Ta:zr.opola, wynikły rzeczy« 
wiście wskniek obsunięcia płyty druka"skiej. 

Miasto nasza jest ustawicznie pod wrażeniem 
poglssk wojennych, co wpływa bardzo ejamnie na 
ruch pieniężny i utrudnia obroty handlowe. 

Wczoraj wynikła panika wskutek rozpuszczonych 
pogłosek i publiczność zaczęła wycofywać wkładki 
Panika jest nieuzasadniona tem bardziej, że nasze 
największe lnstytucys finausowe mają wszelkie 
gwaraucye wypłacalności. Krążą pogłoski e poja- 
wienia się lleznych szpiegów rosyjskich. 

Natomiast sytuacya gospodarcza na Podolu przed- 
stawia mię berdzo niekorzystnie. Odczuwać się duje 
ogólny brak zboża, a azczególnie pszenicy, Młyny 
mają bardzo szczupłe zapasy, ktore wystarczą Zas 
ledwie do świąt. I mąki wystarczy najwyżej do 
końca kwietnia. Cony zboża notują w Tarnopalu: 
pszenica 26 koron, żyto 20—20%50, jęczmień 16 
do 1650, kukurudza 18—18-20, mąka na wewnętrz- 
ny obrót 40 kor, na dalszy eksport 42—4250 
(wszystko za 100 kilo). Okazuje się potrzeba zna- 
cznego importu ziarna du Galicyi. Kartofli brak, 
a szczególnie nasienia, albowiem wkoło 16 pre. zo» 
stało niewykopanych wskutek wczesnej zimy. Ceny 
trzedy poszły znacznie w górę z powodu wielkiej 
podaży na rynku wiedeńskim. Wskutek niepownej 
sytuacyi jest kredyt pieniężny znacznie utradniony. 


Ze Świata. 


Z Warszawy. (Uwięzienie i skazanie studentów. — 
Aresztowania w Sosnowcu i w Płockn). 

— Z rozporządzenia władz administraeyjnych 
aresztowanych onegdaj w politechnice studentów 
którzy swą demonstracyą zakłócili wykłady w lies 
bie 39-ciu, skazano na miesiąc aresztu. Studentaą 
osadzono w więzieniu przy ul. Spokojnej. 

— W dniu 16 bm. w Sosnowcu, zaaresztowany 
został — jak donosi „Kuryer Zagłb.* — były po 
seł do 2-giej dumy z ziemi piotrkowskiej p. Edw 
Pepłowski. Przyczyna aresztowania niewiadoma. 

W mocy Z Boboty na niedzielę, aresztowano « 
Płocka kilka osób, a między niewi pp.: Boguwiła 
Przybyszewskiego i Odalskiego. 

„Niebezpleczna* ksiązka, Bydgoska prokura 
torya skonfiskowała znaną książkę Chociszowskiege 
„Małowniczy opis Polski*. Wyszedł en już w wy- 
daniu trzeciem nakładem „Dziennika Kujawskiego“, 
Przyczyną koniiskary jest znany wiersz kaszubski 
„Tam gdzie Wista od Krakowa w polskie morze 
płynie” i t. d, który rzekomo podburza do gwal- 
tów. Wyrok taki sądu ziemiańskiegu w Gdańsku 
zapadł w kwietnia 1898, a dopiero teraz — po 
11 iatach. gdy „Maiowniczy opis Polski“ już trze- 
ci raz ukazal siy w handia księgarskim — ulega 
on koafiszacie. Właściciel księgarni „Dziennika 
Kujawskiego“ p &. Strzelczyk odwołał się do sądu, 

Zjazd dzisna:ksrzy słowianskich (tegorocany) 
odvędzie Bię zapewne w Ołomuńcu „Związsk* pra- 
guie obradować w Warszawie i awe życzenie ob- 
jawił wobec pubiicystów wararawskich, ale dotąd 
odpowiedź nie nadeszła. Do Zagrzebia wezwany £0- 
stał „Związck*, aby dziennikarstwo słowiańskie 
mogło udać się gromadnie do Kapiey na poświęce- 
nie kamienia węgielnego domu narodowego imieniu 
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Ludwika Gaja, wielkiego budziciela narodowego 
chorwaczisgo. Stosunki pewnie jednak polityczne 
staną temu na przeszkodzie, I wtedy Ołomuniec 
zwycięży. 

Na pomoc Serhom wybrało się 4 realistów 
czeskich z Młodego Bolesławia. % 200 koronami 
w kieszeni pożegnali szkołę i puścili się w drogę 
pociągiem wiedeńskim. Telegraficznie nwiadomione 
policya i Żandarmeryą zapewne rychło ich drogę 
skieruje. tam, „kde domoy muj*. 

Bośniacy w Londynie. Depntacya Bośniaków, 
która się udała do Londynu, ażeby wobec rządu 
angielskiego wystąpić z zażaleniami na administra- 
eyg austro-węgierską w krajach okupowanych, skła- 
da się z członków dawnej organizacyi radykalnych 
narodowców serbskich. Są to członkowie tak swa- 
nej grupy mostarskiej, której założycielami byli dr 
Krulj, dr Wasiljewicz idr Radulowiez. 
Trzej przywódcy deputacyi mają akademickie wy- 
kształcenie, a najnmiarkowańszym pomiędzy nimi 
jest Wojisław Schola, zwany w Bośni wiecznym 
stułentem*. Jeszcze w ubiegłym rokn był imatry- 
kułowany w uniwersytecie wiedeńskim, ale nie dla 
nczęszczania na wykłady, lecz tylko w tym celu 
ażeby ciągie mieć związek z politycznym wydziałem 
studentów bośniackich w Wiedniu. Przed aneksyą 
był w Belgradzie npatrzony na redaktora wielko- 
serbskiego dziennika, który miał wychodzić w Dol- 
nej Tużli. Schola liczy trzydzieści kilka lat życia. 
Podczas uroczystości koronacyjnej w Belgradzie w 
r. 1904 był tam obecny, ale nie należał do de- 
pntacyi Bośniaków. Razem z Jestanowiczem był 
£chola przywódcą walki o serbską autonomię ko- 
ścielną. Dr Radulowicz nczęszczał w Wiednia 
na filozofię f jest jednym z najzagorzalszych gwo- 
lenntków idei wielko-serbskiej. Był naczelnym re» 
daktorem skrajnego pisma „Narod* w Mostarze i 
w r. 1907 został skazany na rok więzienia za o0- 
brazo majestatu, popełnioną drukiem. W organiza- 
cyi narodowo-serbskiej należał do skrajnego obozu. 
Był korespondentem mostarskim serbskiego dzien- 
pika „Politika? w Belgradzie, jak Schola belgradz- 
kiej „Stampa“. Radulowicz oddawna propaguje w 
Bośni powstanie przeciwko Austro-Wogrom. Dr 
Wasiljewicz uczęszczał w Wiednin na wydział 
prawniczy i jest przywódcą erganizacyi wielko-serb- 
skiej po upadku Jestanowicza, 

Skandaliczny proces. Dzisiaj ma stę rozpocząć 
w Sofii proces, który z łatwością przybrać może 
ceclię skandalicznej afery politycznej. Były prezy- 
dent gabinetu bułgarskiego Gudew, zaskarżył o 
oszczerstwa deputowanego Niszewa, który oświad- 
czył, że Gudew złożył w bankach zagranicznych 
pół miliona franków, chociaż wiadomo, że przed 
objęciem teki nie miał ani grosza. Obrońcy obwi- 
nionego „cheą procesu użyć do stwierdzenia ogólnej 
korupcyi za czasów gabinetu Gudowa. 

Strajk pocztowo-tełegraficzny we Francyi. 
Przedwczeraj prezydent gabinet Glemenceau w roz- 
mowie z deputowonymi oświadczył, że ani z Berli- 
na, ani z łoudynu, ani z Petersturga rząd nie 
otrzymał telegramów. Minister poczt zamierza do 
Paryża ściągnąć rozporządzalnych urzędników z pro- 
winegi. Wczoraj przyjął, Clemenceau kilku depu- 
towanych, którzy przybyli do niego w sprawie 
strajkujących urzędników, Clémenceau nazwał strejk 
bezpodstawnym í wskazał na szkody, które wyrzą- 
dzili strajkujący, Pomiędzy depeszami, które nie 
zostały wy słane, znajdowała się bardzo ważna de- 
pesza ministra spraw zagranicznych Piehona. Pro- 
zydent gabinetu odmówił wdania Bię w rokowania, 
dopóki wszyscy fuukcyonaryusze nie powrócą do 
pracy. Wszyscy, którzy nie uczynią tego w ciągu 
24 godzin, zostaną ze służby usunięci, Dzisiaj ma 
się w tej sprawie w Izbie deputowanych pojawić 
fnterpelacyu, na którą rząd obszernie odpowie. Tym- 
czasom telegrafiśc! strajknją w Paryżu, gdzie nawet 
giełdy nie otrzymały depesz. Fankcyonuryusze te- 
lefoniczni strajkują wprawdzie nielicznie, ale wy- 
pełniają słożhę w taki sposób, że tylko wyjątkowo 
meżna otrzymać połączenie, Mimo to związek abo- 
nontów telefonu oświadczył, że telefoniści i telefo- 
uistki mają słuszność z powodu przeciążenia pracą, 
a złego wynagrodzenia, W służbie pocztowej ceu- 
tralnego urzędu brakaje w Paryżu 100 urzędników, 
sle ta luku dotąd nie wywołała ujemnych następstw. 
Przedwczoraj krążyły w Paryża pogłoski, jakoby 
przecięto 4000 drutów telegraficznych, skatkiem 
czego rząd postanowić miał, linie telegraficzue w 
Paryżu i okolicy oddać pod straż wojskową. Nie- 
które Źródła donoszą z Paryża, że strajk w urzę 
dach pocztowych, telegraticznych i telefonicznych 
jest zupełny, skatiemm czego Paryż odcięty jest 
od Świata. 

Ruuięcie domu w Messynie. „Gioruale d’ Ita- 
lia“ donosi z Meseyny, że runął tam przy ulicy 
św. Ducha „pałac Piasza™. Małźonkowie Campa- 
nella i pewna pani nazwiskiem Rlazo zostali za- 
grzebani pod gruzami, Wojsko pospieszyło natych- 
miast na ratunak, ale wydobyło już tylko zwieki 
małżonków Campanella. Pani Rizzo wyszła « cię- 
\kimi ranami. Przyczyna zawalenia się pałacu nie- 
Jadoma. 


Zmarli. 

Jadwiga z Mierzwińskich Antoniewska, wdo- 
a po urzędniku magistratu, umarła w Krakowie, 
rzeżywszy 76 lat, 


Mianowania. Prezydyam krajowej dyrescyi skarbu za- 
lianowało w etacie osobowym galicyjskich zarządów 
almamych dozorcę warzelni Jana Małotę i starszego 
ziygara Bazylego Iwasiówkę, sonirolującymi asystenta- 
2 kasowym, u dozorcę warzelui Ludwika Sandrowszio. 
L 1 Btarszego sztygara Mieczystawa Nięrina, asystenta- 
ji kusowymi w Xi klasie rangi. 
Umwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 
W piątek 1% marca: p. Tai. Rojek; „Literatura ezai- 
wacyjna do 1840*, i 
Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
M auii i szkoły reainej przy ul. Studenckiej o 6 wiecz.) 
"W sg 19 marca: dr Tomasz Janiszewski: „O gru- 
af“. 
Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie. 
, Piątek: „Sen srebruy Salomei“, 
W sobotę; „kiuzepa”, 

W niedzielę Pop.: „Kościuszko pou Kacławiczni*; wie- 
z) ból; 
W gponied; atek: ika" 
We wtorek; e a $ 

We środę: „Obładnicy*. 
We czwartek: „Kopciaszek”. 


Ze stowarzyszeń. 


Z uniw. ludowego. Wykład p. Kazimiery B uj- 

idowej p. ù „Przekonania, a życie”, odbędzie 
ę w niedzielę dnia 12 bm, o godzinie 5 popol. 
s sali uniwersytetu ludowego (Szewska 16). Wstęp 
ł0 hai. Dochód przeźnaczony ua „Biblioteczki wg- 
arowne*, 

Związek akademicki w Krakowie odbędzie nad- 
owyczujne walne zgromadzenie w soboty 20 b. m. 
7 lokalu własnym (ui. Mikołajska i, 6), o godz. 6 
dieczorem. 

Stow. nauczycielek edbędzie walne zgromadze- 


tysiąc koron. Z 


nie w niedzielą d. 21 b. m. o g. 4 po połndnin 
w domu Stow. (ul. Karmelicka |. 36). w sali wy- 
kładowej kursów imienia Baranieckiego. ze zwy- 
kłym porządkiem dziennym. W razie braku kom- 
pletn następne zgromadzenie odbędzie się w pół 
godziny później, bez względn na ilość obecnych. 
W Kółku archeologicznem U. ©. J. odbędzie 
się w sobotę posiedzenie naukowe, na którem p. 
Streisenberg wygłosi odczyt p. t. „Odzrycia archeo- 
logiczne w XIX stuleciu“. Początek o godz. pół do 
piątej. Wstęp wolny. Groście mile widziani. 
W Kólku filologicznem U. U. J}. odbędą się w 
niedziolę, dnia 21 b. m., o godz. 10 rano, w Bali 
sem. fil. (ul. św. Anny 1. 12), referaty z nowości 
filologicznych: p. L, Piotrowicz: „W. Kro!lia: Die 
Originalität Vergils“ 1 p. Wł. Chodaczek: „R. Rei- 
tzanstełna: Horaz und die Hellenistische Lyrik“. 
W „Ognisku“ drukarzy odbedzie sie w niedzie- 
lẹ dnia 21 b. m. dla członków i ich rodzin zaba- 
wa towarzyska, połączona z przedstawieniem ama- 
torskiem. Początek o g. 7 wieczór, zakończenie o 
g. 2. 
EDC ESTE RECZ A E E: 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków, Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesieczne. Instramenty używane od 
cen najniższych, 


Kronika iwowska. 
Lwów, 19 marca. 

Z politechniki. Ministerstwo oświaty wyznaczy- 
ło już na rok bieżący pierwszą ratę na bndowę 
we Lwowie laboratorynm maszynowego szkoły po- 
litechnicznej na gruncie tej szkoły frontem do ul. 
Zacharyewicza. Laboratorynm to będzie wzorowem 
urządzeniem maszynowem, przeznaczonem do celów 
naukowych. a nie przemysłowych i otrzyma po- 
mieszczenie w ozdobnym budynku. Urządzenie ma- 
szynowe obejmie: trzy kotły, kilka motorów paro- 
wych i gazowych, pompy, turbiny wodne, kompre- 
sgor 1 maszyny elektryczne; reszta bodynków bę- 
dzie słażyła dla stacyi doświadczainej do badania 
maroryałów, w końcu będą tam mniejsze sale labo- 
rotoryjne 1 pokoje mieszkalne. 

Rektorat rozpisuje konkurs na posady płatnych 
docentów dla administracyi rolnej i ustawodawstwa 
melioracyjnego. Podania do 15 kwietnia. 

Rozprawa Siczyńskiego odroczona. „Gazeta 
Narodowa* donosi: Rozprawę przeciwko Siczyńskie- 
mu, wyznaczoną już na 24 bm., odroczono. Akta 
sprawy odesłano da najwyższego trybunału z wnio- 
skiem obrońców o delegacyę sądu poza lwowskiego. 
Wobec tego rozprawa odbyłaby się dopiero w ka- 
dencyi następnej, która rozpoczyna sle z początkiem 
kwietnia, 

Repertoar teatru lwowskiego. 

W piątek: „Bliźnięta z Brigthon*. 

W sobotę pop.: „Elamiet*; wieczór: „Demon“. 

W niedziele pop.: „Igrzyskoś; wieczór: „Opowiości 
Hoffmana“, 


Moon ministra @ojny. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 19 marca.) 


Berlin. (B. Wolffa). Na wywody pos. Bran- 
dysa odpowiedział minister wojny: 

Pos. S. Brandys cofnąt się do faktów, któ- 
re już przed niespełna trzema lub czterema laty 
podniesiono, przypomniał mianowicie pos. Miel- 
żyńskiego, który odczytał kilka listów, w któ- 
rych twierdżono, że Polacy są jako Polacy 
źle traktowani. Prosiłem, żeby mi dał te listy, 
przyrzekł mi to, do dzisiaj ich nie otrzymałem. 
(Wesołość). 

Odnośnie do spowiedzi katolickich żołnierzy 
wskazał minister wojny na rozporządzenie z r. 
1906, w którem powiedziano, że jeżeli, dotyczący 
duszpasterz wojskowy włada także językiem 
polskim, wtedy zostawia się żołnierzom, pocho- 
dzącym z polskiego obszaru języko- 
wego() zupełną dowolność, czy chcą spowia- 
dać się po niemiecku, czy po polsku, Należy 
uniknąć pozoru, jakoby ze strony wiadzy woj- 
skowej wywierać miało się przymus sumienia 
odnośnie do Sakramentu Pokuty. Minister wy- 
wodzi: Jedno muszę najwyraźniej odeprzeć. że 
ja Polaków albo katolików, do miejscowości e- 
waugelickich wysyłam. Zarządzenia takie nie 
mają na celu służenia komuś, (B. słusznie). 


O sytuacyi zagranicznej — Armia 
isocyaliści 


Jeżeli na lewo i na prawo nie chcą 
prowadzić wojny — to powód tkwi 
w tem, że państwo niemieckie zdecydowało 
się stanąć w obronie swego sprzy- 
mierzeńea i że poza tą polityczną decyzyą 
stoi w pogotowiu silna armia niemiecka. 
Jestem przekonany, ża w tej chwili właśnie si- 
le naszej armii zawdzięczamy pokój. 
(Oklaski). — Jeżeli sprawy tak dalej pójdą, że 
stosunek do Angli dozuna dalszego polepszenia, 
a z Francyą będzie mogio dojść do skutku „en- 
tente cordiale“, to wtenczas dopiero będzie mo- 
żna mówić o zmniejszeniu siły armii. 

Wkońcu oświadczył minister, że jeżeli pow- 
stanie ubolewania godny stosunek między woj- 
skiem a ludem, to winni temu będą socyalni | 
demokraci. (Niepokój i śmiechy ua ławach 89- 
cyalnych demokratów). — Socyślna demokracya 
wypowiedziała wojnę armii i jej jedy- 
ne dążenie jest w tym kierunku zwróconem, a- 
by zniszczyć dobry stosunek między ladnością 
a armią. (Oklaski na prawicy, Śmiechy i prze- 
rywania u socyslnych demokratów) 

W sprawie połirycznej działalności nie akty- 
wnych oficerów oświadczył minister, że powin- 
ni oni mieć zupełną swobodę w dziaialności po- 
litycznej i minister mö zgadza się na jakiekol- 
wiek prześladoweaie takich oficerów <a ich po- 
lityczną działalność w ramach stronnictw, utrzy- 
mujących pańwiwe. Jednukże istnieje granica i 
skoro etlicer taki eświadczy, Ło jest socyal- 
nym demekratą, t wio może to być cier- 
piane, poliewat socyaini demekraci Za prze- 
czają znaczenia przysięgi. (Przerywania). 

Jeżeli powstanie ubolowania godny stosu- 
nek między wojskiem a ludem, tu win- 
ni temu będą socyalui demokraci. (Oklaski), — 

W dalszym ciągu dyskusyi prostując wywody 
p. Erzberga, edwiadczyi minister, że oiicerzy, 
którym dowodnie wykazano złamanie przy- 
siegi, me mogą być w armii eierpiani. 

Na tera odroczono obrady do dzisiaj, 


Organizuje akcyjne Towarzystwo dla wyrobu CUKNUL. Akcyo po 


głoszenia listownie. Konstytuujące zgromadzenie we Lwowie w hotelu Grand dnia 
28 marca 1909 roku o godzinie 10 rano. Wybrane miejsca pod fabryki w promieniu 5—8 mil od 
Lwowai Krakowa. Gwarantuję 12—4150/, od włożonego kapitału. Obecnie żadnych pieniędzy nie posyłać, 


NOWA REFORWA.* * 


Wolni czy pokój? 


Wojenne usposobisuie w Serbii 


Belgrad. Sądząc z tutejszych przygotowań i 
głosów prasy, wydaje sią wprost niemożliwem 
utrzymać pokój. Wypadki tntejsze stoją w zu- 
pałnej sprzeczności z optymizmem, panującym 
w stolicach europejskich i zamierzoną interwen- 
cyą mocarstw w Belgradzie. (Zob. art. wstępny. 
Prz. red.). Przygotowania wojenne są powszech- 
ne. W ostatnich 48 godzinach porobiono 
wszelkie przygotowania dla opu- 
szezania Belgradu. Wszystko wskazuje 
na to, że stoimy przed wojna. 

Dziennikom zakazano pisać o mabilizacyi. 
Wszystkie dzienniki wzywają rząd, aby nie u- 
stępował. Handel znajduje sie w najzupeł- 
niejszym zastoju. Wszyscy mówią o 
wojnie. 

, Rosyjskich ochotników, którzy pojawiają 
się na ulicach miasta, witają z ogromnym 
entnzyazme m. 

Jstawicznie odbywa się transport wojsk. 
Z prowincyi przybywa wieln ochotników, 
którzy otrzymują broń. 

Wojsko zaopatrzone zostało w nowe u- 
zbrojenie i sprawia bardzo korzystne wra- 
żenie. 

Z Rosyi przybyli nietylko ochotnicy, 
ale przysłano także stamtąd znczną ilość ma- 
teryału wojennego, opatrunków. broni ręcz- 
nej i kilka armat, wykazujących pochodzenie 
rosyjskie, 

Beigrad. W kołach skapczyny pannje wielki 
entuzyazm wojenny. -- Niektórzy depntowani 
twierdzą, że Serbia zbyt wiele ryzykuje i radzą 
podjąć rokowania pokojowe. 

Belgrad. Wczoraj wieczorem odbyła się pod 
przewodnictwem króla rada ministrów, któ- 
ra trwała długi czas. Król przemawiał kil- 
kakrotnie w kierunku uspokojenia, nie 
znałazł jednak posłuchu. 

Wiedeń. Podług wiadomości z Belgradu 
pancje tam ogromfha panika. 

„Ośm tysięcy poddanych austryackich, 
mieszkających w Belgradzie, otrzymało radę, 
aby przyspieszyli swoj wyjazd z tego miasta. 


Er, Forgach o gytuacył. 

Belgrad. Jeden z dziennikarzy zagranicznych 
odwiedził wczoraj hr, Forgacha i zapytał go 
o zdanie, co do obecnej sytnacyi. 

Hr Forgach odpowiedział: 

Muszę zachować się z rezerwą ala spoj-; 
rzyj pan na ulicę, a będziesz pan wszyst-| 
ko wiedział. 


Czy pierwszy krok wojenny? 
, Lipsk.„Leipzige Neuesten Nachrichten“ dono- 
si z Kotoru, ża okręty wojenne austryackie 
zatrzymały tam jeden torpedowiec rosyjski. 


Strzały patrolu sorkskisgo. 

Budapeszt. Z miejscowości Becskeret, 
leżącej na brzegu Dunaju, donoszą: , 

Serbscy żołnierze dali wczoraj 30 strzałów 
do patrolu austryackiego, peiniącego słażbę we 
wsi Grodzka, 

Patrol austryacki na strzały te nia odpowie- 
dział i doniósł o całem zajściu właudzoru. Strzały 
serbskie nie zraniły niego. 


Cesarz I ambzszdorzy o wojnie. 


Borlin. „Berl. Loc. Anzg.* 
dnia: 


„Times* radzi więc interweniować w Belgra- 
dzie tylko wtedy, jeżeli będzie istnieć gwaran- 


Cva, że Anstrya nie urządzi ataka na 
Serbię 


s 


Casns peL 
W 


wystąnienie Austryi przeciw Serbii za 
ry tej wiadomości. 


O nentralność Bzlyarzl. 


Sofia. Serbia zwróciła się do rządu bnłgar 
skiego z prośbą o zachowanie nentralności 
na wypadek wojny. Rząd bnłgarski nie dał 
dotychczas odpowiedzi. 


Głosy prasy rosyjskiej. 
Petersburg. „Grażdanin“ ogłasza gwałtowny 
artyknł Meszczerskiego, atakujący Izwol- 
skiego. Artykuł wywodzi, że Izwolski swoją 
zgubną polityką bałkańską skompromitował sie- 
bie, Rosyę i cara Mikołaja. Meszczerski doma- 

ga me ustąpienia Izwolskiego. 


Riłaat w Berlinie, 


Berlin. Turecki minister spraw zagranicznych 
Rifaat pasza miał wczoraj dłuższą konfe- 
rencyę z ambasadorem anstro - węgierskim hr. 
Szegenyi-Marichem. 


Koszća wojny I msbilirscpł 

Wieden. „N. Fr. Presse" w artykule pocho- 
dzącym z fachowej strony wojskowej, oblicza 
przypuszczalne koszta ewentualnej woj- 
ny. Obliczenia te oparte są na materyale z o- 
statnici dwóch wielkich wojen francusko nie- 
mieckiej i japońsko-rosyjskiej. 

Wojna francnsko-niemiecka koszto- 
wała Niemcy trzy miliardy 180 milionów koron 
czyli zważywszy, że, wojna trwała 305 dni, na 
każdego żołnierza przypadio 10'4 korony dzien- 
nie. Wojna z Japonią kosztowała Rosyę 3.390 
milionów, Japonię 2.860 milonów kor. Na pod- 
stawie tych cyfr, obliczają, że wojna austro- 
serbska, która przypuszalnie potrwałaby trzy 
miesiące, a która wymagałaby około 400.000 
ludzi, kosztowałaby Austryę 437 milionów czyli 
dzieunie 4 miliony 800 tysiecy Koron, t. j, na 
każdego żołnierza 12 koron, biorąc w rachubę 
zwiększone koszta żywności w obecnym czasie. 
Jeżeli się jednak zważy, że jest możliwem pro- 
wadzenie wojny na dwa fronty, to koszta woj- 
ny podniosą się do 500 milionów w tym 
samym ożasie, 

Po nkończeniu właściwych operacyj wojen- 
nych, przez jakie dwa miesiąca musi pozostać 
w kraju zwyciężonym przynajmniej 150.000 la- 
dzi. To znowu podniosłoby kuszia o 112 milio- 
nów koron. Doliczywszy do tego emerytury dla 
inwalidów, wdów i sierót, które wyniosłyby 
przynajmniej 150 milionów kor. i dotychczaso- 
we wydatki na zbrojenia, dojdzie się do wnio- 
ska, że wojna ta kosztowałaby Austryą 950 
milionów kor. czyli blisko jeden miliard. 

Dia obliczenia zwiększonych wydatków dla 
arm przedstawia „N. Fr. Presse“ obecny stan 
wojska w Bośni i Hercohowinie, a mianowicie: 
stan wojskowy w Bośni i Hercegowinie i wscho- 
dniej Daimacyi wynosi obecnie 63 bataliony 
piechoty, 5 szwądronów konnicy, 4 baterye ar- 
tyleryi górskiej, 3 kompanie pionierów i 41, 
bataliona artyieryi fortecznej. Stan ten podniósł 


donosi z Wie-|Si£ obecnie z dawnego o 15 balalionów, 3 szwa- 


drony kawaleryi i 2 baterye. Wydatki na po- 


Na ostatnim obiedzie dyplomatycznym, wyda- | mnożenie wojska w tym okręgu wojskowym, 


nym przez cesarza Franciszka Józefa w Schön- 
Lrunie, cesarz Franciszek Józai powiedział wo- 
bec jednego z dypiomatów: 

„Sytuacya jest bardzo poważna, jestem bar- 
dzo stroskany”. 

„Voss. Ztg.* natomiast donosi, że jeden z am- 
basadorów oświadczył wobec pewnego wysokie- 
go dygnitarza dworu wiedeńskiego: 

Niestety, wojna z Serbią jest nieunikniona, 
ale jeżeli Austrya cheo utrzymać pokój świato- 
wy, powinna szybko z wielką siłą wkroczyć 
do Bośni. 

Jak słychać, ambasadorem, który doradzał 
Austryi podjęcia powyższego kroku, był amba- 
sador angielski. 


Ma obiedzie n Aerenthala. 


wliczając w to wydatki na marnnarkę, wyno- 
szą 15—20 milionów koron miesiecznie czyli 
dotąd wynoszą razem 100 wilisnów koron. Do 
tego doliczyć należy wydatki, poczynione na 
uzupełnienie zbrojeń, przeprowadzonych szybciej, 
niż było w programie, co wynosi również oko- 
ło 100 milionów. 

EKSPERT URE 


1 Rady poiston.. 


Kontyngent refrnia. 


Wiedeń. Izba poselska uchwaliła na dzisiej- 
szem posiedzeniu w drodze nagłej postawić 


Wiedeń. Wczoraj wieczorem odbyło się u mi. |D3 porządku dziennym ustawę o kontyngencie 


nistra spraw zagranicznych br. Aerenthal 
przyjęcie posłów. Posłowie, którzy byli na tym 


obiedzie, opowiadają, że z rozmów, prowadzo- C 


nych z br. Aerenthalem, odnoszą wrażenie, iż 
usposobienie jest dziś spokojniej- 
sze, że Rosya opuści Serbią, która na wypa- 
dek wojny będzie odosobnioną. 

Arc. Fr. Ferdynand. 

Wiedeń. Arcyksiąże Franciszek Ferdy- 
nand odwiedził ministra spraw zagraniczuych 
bar. Aerenthala i odbył z nim dłuższą 
konferencyę. 


Opinia na Węgrzech. 


a |rekruta i natychmiast rozpocząć nad nią obrady. 


Za nagłością głosowała cała Izba, a także 
zesi; przeciw głosowali socyaliści i Ukra- 
Zamierzone jest załatwienie dzisiaj kon- 
tyngentu rekruta i rozpoczęcie dyskusyi nad ua- 
stawami o upaństwowieniu kolei. 

Ostatnie posiedzenie Izby odbędzie się naj- 
później we wiorek. 


Umia słowiańsia za kont. rexrnte. 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
parlamentarnej Unii słowiańskiej posło- 
wie Choc i Kalina zgłosili przystąpie cze 
skich radykałów do Unii. Następnie wy- 


Budapeszt. Prezydent gabinetu Wekerle, wiązała się dyskusya nad tem, jak należy gło- 
miał z początku zamiar ua interpeiacyę posła |sować w sprawie kontyngentu rekrata. Po 
Szemere, dotyczącą sytnacyi zagranicznej, odpo- | dłuższych obradach uchwalono 12 głosami prze- 
wiedzieć natychmiast. Poseł -Szemere wy-|ciw 4 głosować za kontyngentem. Za 
stosował jednak swoją interpelacyę w ten spo-| głosowaniem za kontyngentem rekruta przema- 
sób, że żądał odpowiedzi na pytanie, czy rząd |wiali głównie czescy agrarynsze i południowi 


|ehce wypowiedzieć wojnę Serbii, czy nie? We-| Słowianie, a także Starorusini, przeciw radykali 


kerle nie mógł temu zaprzeczyć, ami pytania |i czescy postępowcy. Ponieważ zaś klub mio- 


potwierdzić. Postanowił więc odpowiedź odro- 
czyć. 


W tutejszych kołach pariamsntarnych uzrzy- |fiła na 


mują, że wojny z Serbią nie da się wstrzy- 
mać, jednak przypuszczają, że będzie ona zlo- 
kalizowana. 
Rowolacye angielskie. 
Londyn. „Times“ ogłasza telegram Z Pa- 
ryża, który wywołał tu wielkie wrażenie. 


„Times“ donosi w tym tólegramie, że NIĘdZY | maj 


Austro-Węgrani a Niemcami istnieje 
umowa, mająca ua celu rozbicie trojporozumaie- 
nia Anglii, Francyi i Rosyi. Niemcy zawarły 
z Francyą umowę maroaaiską, aby mieć w ol- 
ne ręce na Baikanie. Niemcy i Austrya 
chcą obecnie upokorzyć Rosyę. Austrys chce 
okupować Serbię aż po Nisz, aby uto- 
rować sobie drogę do Saloniki. W ten spo- 
sób Rosya mabyózmuszona do wojny. 
Austrya ma także na eiu wkroczenie do 
Włoch na korzyśó Watykanu. 


doczeski pierwotnie uchwalił głosować prze- 
ciw kontyngentowi rekruta, uchwała ta natra- 
silny opór w unii słowiańskiej. Powstała 
pogłoska © złożeniu przez posła Kramarza pre- 
zesury unii. Młodoczesi zaprzeczyli tej pogłosce. 
Wyjaśułenia Trylewst:ego. 

Wiedeń. Poseł Trylowski ogłasza dziś w 
„Ń. Fr. Presse* artykuł, w którym twierdzi, 
że żandarm Drohomirecki, który mu opo- 
ział te fakta, przytoczone przez niego w 
paslamencie, był Polakiem; uważał on jednak 
za swój obowiązek to powiedzieć, aby zapobiedz 
dopuszczania się nowych okrucieństw w czasie 


wojny. 
GEM FA 


Przy grach i ANT przy składkach | zapisach 


pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły ludowej" 


li. Kaimion Jret Nowomiejski 


Berlin. „Loc. Anzg.* donosi z Belgradu: 
kołach skapczyny kolportowano wczoraj wia- 
domość, że rząd rosyjski zawiadomił rząd au- 
stryacki, iż Rosya uważałaby każde agresywne |Zwłocznie da wykupna 

„casus|POd budowę tego kanałn. 
belli“. W kołach berlińskich nie dają wia- 


Nr IZS Po, 


e 


Budowa knmi Wisdeñ-Rrikóy, 


Kraków 19 marea, ' 


Ministerstwo hand!n udzieliła konsensu na bm 
dowę galicyjskiej przestrzeni kanała Zator 
Samborek. Konsens ten został dzisiaj dore- 
czony krakowskiej skspozyłurza dyrekcyi dróg 
wodnych, z poleceniem, aby przystąpiła bez- 
gruntów, potrzebnych 


= ma 


i 
) 


| Fo zamimiąciu MUEiGTU. 
Kraków, 19 marca. 


Aresztowanie oszusta. Jak śledztwo stwierdzi 
ło, aresztowany nnegdaj pod zarzutem oszustwa fi 
Traczewski, który zbierał po domach skiadki n. 
kościół w Lntowiskach, sprzeniewierzył także At 
koron dane mu przez księdza Hacińskiago w Luty 
wiskach, na zakupienie artykułów dewocyjny*" 
które miał Traczewski sprzedawać w Stanach zj» 
dnoczonych, dokąd sią wybierał. Traczewski si 
tłomaczył, że pieniądze to zgubit w Krakowie ” 
dlatego pragnął datkami zbieranemi wyrówcaj 
kwotę. Po śledztwie policyjnem, Traczewskiago cw 
arawiano do więzienia sądn karnego. 

Czyn umysłowo chorego. Wszoraj dosieśliśmy 
że niejaki Mieczysław Maiss wpadł do jodnzgo dm 
mn przy uł. Swoboda z siekierą w roku. 7% notatk? 
tej można brło odnieść wrażenie, jakoby M. piano 
wał jakiś zamach, Tak nie było. M. Pragnął tylko 
sprzedać siekierę. a ponieważ jest głuclionieniym, 
bcłkotał niezrozumiały wyrazy, która mieszkańcy - 
domu przy nl. Swoboda w pierwszej chwili wzi 
za jakąś groźbę. Należałoby hiednego chorego gdzieś 
umieścić, a władze ednośne powinny w tym klv- 
runku pomóda rodzinie jego. 

Nieszczęśliwy wypadex. Dzisiaj okolo godziep 
7 rano na ulicy Krakowskiej w pobliżu mesta pod- 
(górskiego, niejaki Andrzej Czwielawski, 26 lat li- 
ezący robotnik z Podgórza, jadąc rowerem zosta 
najechany równocześnie przez wóz tramwajowy 
fiakra. Nieszczęśliwy padając, dostał się pod koła 
tramwajn, i odniósł cały szereg bardzo poważnych 
ran na głowia i nogach. Pierwszej pomocy rannce 
mu ndzieiił przechodzący właśnie lekarz z Podgó 
rza dr Krowieki, tamując nieszczęśliwewa silny 
upływ krwi. Po pownym czasie przjbyło na mitaj- 
sce wypadku wezwane telefonicznie pogotowie ra- 
tunkowe, które rannego w stanie barlzo groźnym 
przewiozło do szpitala Św. Łazarza na oddział chi- 
rurgiczny, 


(Telegramy „N. Reformy" z 19 marca.) 


Szach raczy. 

Teheran. Gdy szach udając się na przechadzkę, 
przewiesił przez ramię rewolwer, ten wypalił 
i zranił go lekko w rękę. 
SPT Z CC SE ESG 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopbiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


od K 1*36 sa metr we wsrele 


kich barwach, Frzesyłka do 
p Fa l N domn opłacona I już o0iC” 
na. Obfity wybór probek na~ 

465 1 7 tychmiast. 


Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych. 


To jest właśnie za pora, pani- Mielnicha, 


CNA teraz już nienia zimy, a przecież także Í 
lata niema jeszeze. Kto teraz nie trzyma 
się silnie, nabawi się porządnego kataru. 
Dzięki Bogu jednak — u mnie wszystko 
zdrowe. Mam zawsze w domu Faya pra- 
wdziwe sodenskie pastylki mineralne i uigdy 
nie usłyszy Pani n mnie kaszlu, a i tak 
na dobre nigdy ule jesteśmy przeziębieni, 
Fapa prawdziwe sodeńskia są właśnie na- 
prawdę cndownem! maleństwami, I tanie: 
tylko kor. 1'25 pudełko, które wszędzia mo- 
żna kuplé, Nie daj się pani tyiko namówić 
ua jakie nafladownictwo, jono żądaj Pani 

muay Zawsze wyraźnie prawdziwych Faya. 

Generalne zastępstwo na Austro-Węgry: W. Ti 

(łantzert, Wiedeń, 1V;ł, Grosse Neugasse 17. 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie „My dło 
Dyana” aptekarza Erenyiego Beli w Buda- 
peszcie, 1754 5 50 


Zawiadamiam P. T, Pabliczność, że po śmierci 
é. p. mego męża AJfreda Biasiona nsdal prowadzić 
będę pod faciowem Lierownictwęm inyereg opiy- 
czno-chirurgiczny w gmachu Starego 'Tea- 
tru. — Polecając sią dulszym łaskawym względem 
P. T. Publiczności, pozostają z poważaniem 


Eugenia Biasion, 


Do części nakładu niniejszego numeru dag- 
czone jest zestawienie rachunków Towarzystwa 
zaliczkowego w Tarnowie za rok 1908. 

PAW 2 


1950 2 3 


Rursa telegraf 


wieneń, 19 marca, (elda poładniowa.j 

Miarki 11707. Renta majowa 95h. WNOREA koronowe 
węgierska 0'10, Atrye austr. cazł, kred. #1975. Ażey 
węg. zadał, kred. 791"—. Azcye Anglobanka 266' —, Anoye 
Usionkanko 52300. Akcye Bankvereinn 513'—. Akers iän- 
derbanku 42350, Akcye kciei państwowych GT2'—, kmn 
Dardy 98-50. Akcye kolei Elbutha! *ł6*—, Akoye fworyki 
broni 351-560. Akeye tytoniowe 805—. Alłpiny 82130 
Rinsa-kiaranyi 513—. Akoye prasziago Tow, Żelzrnega 
4512, Losy tareckie 113—. Rubie 20750, d 

Usposebienia: eine. 

Sorila, 19 marca. (Gielda poranna). 

Ażzcje kredytowa 1966), Tow dyszoutowe 19460. 

Dsposobienie: silne. 


van 


Gielda zbożowa. 


marca. Parsuica ua kwiecieu 18%) de 
13-06; pazemica aa maj 13-80; parisa na październik 
1154 de 1153; żyto na kwisciei 1085 do 1U'75; żyte 
|na pażdziernik 9506 do 957; owies na uwiecień 8797 
do Us; owies ma październik 75b do 768; kukarpe, 
dza na maj 780 do TSL; rzepak ma sierpiaż 13:39 do 
14.65 Wszystko za 50 kz, 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, wsposobicnio słabe. 
pogoda. 


Budapeszt, 10 


= 


v 


~- 


W Tamowie, ci. Krakowska 55. 


tłuszczu. 


skórę i wydelikaca. 


i Mydło „Dyana* bezwarnnkowo musi znajdować się w każdym 
8: domu jako nadzwyczaj wyborny, bardzo dobrze się pieniący, szcze- 
i gólnie przyjemny, nie uderzająco pachnący artykuł toaletowy do 
pielęgnowania skóry, któremu dano nazwę mydła z małą domieszką 


W skutek tego, że zawiera ono wielką ilość lanoliny, wybiela 


Dla mężczyzn jest ono bezwarunkowo potrzebne do mycia 
karku, gdyż niejednokrotnie stwierdzono, że tym, którzy stale rano 
dobrze natrą kark mydłem „Dyana“ i wymyją, nie tworzą się ta 
tak często się zdarzające obrzydliwe bolaki, wyrzuty i rany. Ba, 
gdy nawet jnż one się znajdują, to wysychają zupełnie od mydła 
„Dyana“. Jeżeli sobie życzymy, żeby te czyraki i wyrzuty prędzej 
zniknęły, to musimy we wieczór, nim się udamy na spoczynek, 
zwilżyć wodą mydło „Dyana* i owo miejsce karku nacierać my- 
dłem przez 1 do 2 minut, przyciskająć lekko, tak, żeby się przy- 


NOWA REFORMA. 


czór dobrze mydli skórę twarzy, pianę zaschniętą zostawia się aż 
do rana, a potem nanowo się mydli i zmywa. Do mycia można 
użyć wody wystałej lub zagrzanej, 

Zdarza się często tak u pań, jak i n mężczyzn, że mają na 
twarzy, a nawet na nosie większe lub mniejzze plamy czerwone 
i wypryski. Przez użycie mydła „Dyana“ w sposób wyżej podany 
znikają one zupełnie. 

Panie i mężczyźni, jeżeli mają szorstką skórę na twarzy lub 
plamy wątrobiane, muszą bezwarunkowo używać mydła „Dyana*. 

'Trądziki na nosie i na twarzy, błyszczące i potem pokryte 
nosy i skóra na twarzy nie są rzadkością tak u mężczyzn jak 
i u pań. Mydło „Dyana“ jest jedynym głównym stodkiem, który 
to usuwa niezawodnie i zupełnie. 

Jeżeli się szczoteczkę do zębów potrze trochę mydłem „Dyana“, 
to zęby są białe jak śnieg, 

Białe, delikatne, pulchne ręce można mieć tylko przez użycie 
mydła „Dyana“. 


Piątek 19 Marca 1909. 


mydła „Dyana“, gdyż w zimnej, wietrznej i wilgotnej porze roku 
ręce pękają i stają się szorstkiemi. 

Działanie mydła „Dyana“ ma ospowatą skórę twarzy wszędzie 
jest podziwiane. 

Ten, u kogo na wiosnę pojawiają się szpetne piegi, powinien 
bezwarnnkowo zamówić słoik kremu „Dyana“ i mydło „Dyana“, 
gdyż w ośmiu dniach znikają wszelkie piegi zupełnie. 

Prawie wszyscy artyści i wszystkie artystki w Europie uży- 
wają kremu „Dyana“, mydła „Dyana“ i pudru „Dyana“ jako środ- 
ków piękności, gdyż powszechnie wiadomo, że dzisiaj przez użycie 
środków piękności „Dyana*, skóra rąk i twarzy najprędzej staje 
się białą, delikatną i miękką. 

Mydło „Dyana* nie zawiera gliceryny, lecz wyłącznie naj- 
czystszy wyciąg żółciowy, jak najlepszy miód i najlepszą lanolinę, 
które, jak to uznano, są najlepszemi środkami do pielęgnowania 
piękności skóry i rąk. 

Puder „Dyana, nie jest bynajmniej szkodliwy, trzyma się 


lepiła część mydła. To pozostawia się do rana. Przy myciu musimy 
znów wyrzuty natrzeć mydłem i zmyć wodą. To z punkta hygie- 
nicznego jest rzeczą bardzo ważną, albowiem często można widzieć, 
jak kark jest pokryty bliznami, pozostałemi po wygojonych ranach. 
Pochodzi to stąd, że czyraki i wyrzuty to wskutek tarcia kołnie- 


twarzy zadziwiająco równomiernie i gołem okiem wcale go dojrzeć 
nie można. Jest bardzo przyjemny, ma nieuderzającą woń i używają 
go nietylko panie, lecz także i mężczyźni. 


Słoik szklany kremu „Dyana* (do użytku 


Jak pot z twarzy, tak też można w kilkn dniach usunąć 
pot rąk, nóg i pachwin przez nacieranie mydłem „Dyana* i zmy- 
wanie. 

Panie mogą w tych wypadkach, jak wyżej, osiągnąć mydłem 


mm kepe T z - EET z Tr 
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rzyka, to znów wskutek dotykania rękami lub też w inne najroze a © tensam skutek co mężczy pu. =. s. wd Rie | a OS EE... mo. „di . K 1-50 
$ maitsze sposoby doznają zakażenia. Tak do mycia niomowląt, jak też i większych dzieci należy Słoik szklany kremu „„Dyanać (do użytku 
y Mężczyźni, którzy zresztą mają przystojne rysy twarzy, któ- bezwarunkowo używać mydła „Dyana“, i À a. na noc PE, | 4, g. WER odt. iS O 
rych atoli skóra na twarzy pokryta jest mniejszemi lub większemi Mydło „Dyana“ zawiera tylko takie nieszkodliwe składniki, Wielki kawałek mydła „Dyana“ . . K 1:50 


które do pielęgnowania skóry są bezwarunkowo potrzebne. 


wyrzutami i krostami, mogą je zmpełnie usunąć, używając stale 
Panie i panowie powinny. także w zimie codzień nżywać 


mydła „Dyana“. Można to osiągnąć i w ten sposób, że się w wie- 


Skrzypce komcsertowe 


Grodzka 5, 


Mayginiego tanio do sprzedania, 
1965 1 2 


parter. 


Biliard 


Seiferta w dobrym stanie do sprzedania 
w cukierni W. Nowaka w 
Bochni. 19541 14 


Dodaikowe ogłoszenie, 
WALNE ZGROMADZENIE 


Towarzystwa Zaliczkowego w Wojniczu 


odbędzie się dnia 20 marca 1909 r. 
a ewentnalne powtórne Walne Zgroma- 
dzenie z powodu nieprzewidzianych oko- 
ficzności mie odbędzie się 23 marca 
1909 r., lecz w trzy dni później t. j. 
26 marca 1909 r. o godzinie 3-ciej 
po południu w sali Rady gminnej w 


Wojniczu. 1970 
Sekretarz Prezes 
Stanistaw Czajka. Adam Jordan. 


Można dostać w całej Europie w aptekach i składach perfum. Można też nabywać w składzie głównym: 


aZETI 


JEN x 
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1752 2 16 


4 m AWK U 2E = 


Ul. Kalwaryjska 74 w Podgórzu 


Pawozy 


wózki resorowe i zwykłe, karety. landa, tanio 
do nabycia w pracowni powozów Stanisł. 
Sadowińskiego. 1817 45 


Niemieckiego 


lekcye i konwersacya z poręczeniem 

nabycia wprawy języka w krótkim cza- 

sie: nl. Krowoderska, 15, TII p. cały dzień. 
1845 3 8 


Kierownik 


fabryki dachówek z Prus, 37 lat, mó- 
wiący po polsku i po niemiecku, teore- 
tycznie i praktycznie wykształcony (był 
w szkołe ceramicznej w Loubanie), po- 
szukuje posady. Zgłoszenia pod M. G. 
1947 przyjmuje Administracya „N. Re- 
formy“. 1947 25 


Foiwarczek 


22 morg., w pięknej okolicy, w jednym kawai., 
miedzy dwiema stac., 3 kw, końmi od Krako- 
wa, z obszer. now. domem mieszk dach. kry- 


używany tanio do sprzedania, Cena 140 koron. 
Wiadomość: Podgórze, Lwowska 35, II piętro. 
1926 2 3 


Foriebian I ia l 
Magazyn Wenecki 


poszukuje zdolnoj i miłej powierzchowności pan- 
ny do sprzedaży towarów gałanteryjnych. 


Automobiie. 


Światov a fabryka Laurin Klemeut poleca au- 
tomobile dwnosobowe od 3000 kor., czterooso- 
bowe 5900 kor. I'reumatyki Dunlop Michelin, 
Zastępstwo: T. Kober, Rzeszów. 1004210 


1778 46 


mł Ak 


uk. Bracka L. 1 A. 


założoma przez 


Bank krajowy Królestwa Galicy 
I Lodomeryi z W. Ks, Krakowskiem 
FILIA W KRAKOWIE 


ME 


J. K. poste restanto Braków, za okazaniem 


kwitu inseratowego. 1776 5 6 


Poszukuje Się 


do nabycia za gotówkę kamienicy w Kra- 
kowie, dobrze zbudowanej, w słonecznem po» | 


udziela zaliczek na faktury, otwarte pretensye książ- 
kowe, traty nieakceptowane i inne dokumenty z obrotu 


(WIKTOR KARARAN | 


sklad fortepianów, pianin 1 tarmontum, 


poleca 121 63 0 


najlepsze instrumentin 
frm krajowych. 


Wyłączne zastepstwo fabryk Bö- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


aa: i rzetelnych przyjme za bar- do inkasa należy tości swoich członków, udziela kre- 

zo wysoką prowizyą dla swych bardz eE 7 4 

słynnych wyrobów t. j. rolet i żaluzył dytu przedsiębiorstwom przemysłowym i t. d. 
Przyjmuje wkładki z oprocentowaniem dzien- 


z drzewa. Ernest Geyer (Braunau), 
nem po 
gai O 
PEA 


łożeniu. Pośredn'ectwo wykluczone. — Bo wy- 
pożyezenia kiikadziesiąt tysięcy ko- 
ron w calości lub w części na hipotekę real- 
ności w Krakowie. Wiadomość w kancelaryi 
adw. Bra Edmunda Radne WINEM 
ə 


Grodzka 33. 


| i 


Piecze Pani dobrze 


jest prawnie chronione oznaczenie proszku do pieczywa Bra Oetkera. 

Istotnie, są miliony pań, które pieką dobrze z proszkiem Dra 
Oetkera za 12 h i nie powracają już nigdy do sposobu pieczenia z za- 
cierem lub drożdźami, wiele zachodu wymagającego a niekorzystnego. 

Zalać wyraźnie proszku Bra Qetkera, gdyż tylko ten proszek 
zapewnia udanie się pieczywa. 

Wraz z dokładnemi przepisami wszędzia na składzie w hkandlach 
towarów kolonialnych, łakoci i w drogueryach. Książkę z nowcmi prze- 
pisami, epokę stanowiącemi, można też otrzymać opłaconą za darmo, na- 
pisawszy kartę pod adresem Dr Qetker, Baden -Wiedeń. 


Główna siedziba Bielefeld. 1529 


1827 24 


Czechy, Broumov. 1604 3 5 


RUYNOWONEgO pisarza 


poszukuje adwokat w Brzesku. Wiado- 
mość: „Wisła* Kraków, Karmelicka 7, 


parter. 1794 4 4 


Majątek 


skomasowany, w równiach położony, wy- 
noszący 295 morgów, w tem łąk 213 
m., reszta, roli, lekkiej rędziny, do sprze- 
dania za 260.000 K. Dwór o 5 pokojach, 
murowany, inne bndynki murowane. 
Oddalony od stacyi kolejowej 3 kilo- 
metry. Wiadomość: Kraków poste rest. 
pod „Flora“. 1918 2 8 


Imponujące, wspaniałe buing Włosy 


Górki wynalazcy osięga się i ma do późnej starości bez szczególnego 


zd ; trudu, bez zachodu i bez znacznych wydatków, 
Die Behtar ds Erfinders 


jeżeli się wybierze istotnie celowi odpowiednio zło- 
żoną wodę do włosów. którą wzmacnia skórę gło- 
wy i czysto ją utrzymuje, i. co jest szczególnie 
ważnem, ustała naturalną ilość tłuszczu włosów, 


mim 


Na włosy tłuste, lepkie używać 


peruwiańskiej wody tanizowej 


bez tłuszczu (czerwone opakowanie). 


tym. piec, kafl, i bud gospod. do sprzedania. 


PRZYGOTOWAGCZY 


I se z 4 . . . . . b . 

dia rachuntowości państwowej i kuchalteryi pojed. i podwójcej 

| urządza nadal, jak w latach poprzednich, system nauki teoretyczny i pra- 
ktyczny, według najnowszych wymagań c. k. Komisyi egzaminacyjnej. — 
Rówież udzielam nauki stenografii polskiej i niemieckiej, kaligrafii, kon- El! 
wersacyi niemieckiej, korespondencyi handlowej. | 

i Dla Pań osobne godziny. Korzystny rezuiiat zapewniony. Warunki przy- Íj: 
stępne, dla mniej zamożnych znaczne ulgi. 1687 3 55|| 


HENRYK GOTTLIEB 


c. k. zaprzysiężony znawca ksiąg handl. w Sądzie kraj. i autor. 
naucz, rachaunk. państwowej w Krakowie przy ul. Dietlowskiej 68. | 


Jagiellońska 10. 


ktokolwiek nabywa losy na spłaty, ze- K 
jj chce wpierw zażądać informacyj od nag, 
m Jako firma krajowa, pracująca bez po- | 
średaictwa agentów, sprzedajemy | 
jg losy o wiele taniej od firm innych. kosy 
j zastawione wykupujemy i dopłacamy 
j do pełaego kursu dziennego. Te same $ 
logy można u nas nabyć na dogodne $ 
raty miesięczne z nieprzerwanem pra- [A 
j wem gry. 1834 4 6 
DOM BANKOWY 


ROBATYN i ULAM 
Lwów, Sykstuska, 8. 


s; - x s - 


Z Drukarni Literackiej w 


Na suche, kruche, łamliwe, używać 


Peruwiańskiej wedy taninowej 


z tłuszczem (zielone opakowanie). 


Usuwa równocześnie nieprzyjemną woń potu i spra- 
wia, że włosy 
pachuą, są bujne, błyszczące i miękkie, 
Farba ta jest nieszkodliwa, mie brudzi i nie po- 
zostawia plam. Jest czysta, przeźroczysta i pa- 
chnie wybornie. Flaszka K 2'50 i K 


Prawdziwe tylko wtedy, jeieli opakowanie ma ten obrazek 


JM m. b. H, Wiedeń, L, Karispiatz 3. — Skład skie 
ckiego; drog. Zopotha i ski, Hanaka i Ski; handel Reima i Ski. 205 6 9 


— 
z 


Krakowie, w. 


Sprzedaż nn Anstro- Węgry: Vertriebsgaselleohaft, 
Składy: apt Wiśniewskiego, Gralewskiego, Miku- | 


Panna z pięknem i biegłem 
pismem poszuknie za- 
jęcia biurowego. Zgłoszenia pod adr. 
p. Starzakowej, św. Jana 9. 194283 


- Urzędnik puństwowy 


poszukuje od kwietnia b. r. mieszkania z dwóch 
pokoi i kuchni w pebliża śródmieścia. Zgłosze- 
nia pod: R. 8. poste restante Mraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego, 1838 3 8 


Zdolne panny 


w krawieczyźnie damskiej znajdą zaraz 
miejsce w pracowni sukien damskich 
Amalii Tobiasz, Sławkowska 6. 1951 2 6 

z dłaższą praktyką, 


Panna izr. do biura z.aąge eee ew 


chalteryę i korespondencyę polsko- niemiecka, 
potrzebna od 1 kwietnia b. r. Oferty: Skrytka 
pocztowa Nr 98, 1937 2 8 


Rumienica Il piętrowi 


z ogrodem zaraz do sprzedania. Wia- 
domość: Karmelicka 34, II p., między 
3 a 4 po południu. 1776 4 6 
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Pomocnik handlowy 


towarowego, eskontuje weksle i remesy, przyjmuje | fachowiec w dziale bielizny damskiej i 


męskiej, zdolny ekspedyent, znajdzie sta- 
łą posadę w magazynie Braci Sperber 
w Krakowie, Rynek 30. 1709 6 0 


ASTMA 


duszność wskutek kataru 
= znika natychmiast 
przez proszek i papierosy 
Dra Clórego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr.: Dr Clóry, 53, Boulevard 
St. Martin, Paris. 143 11 0 


Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów. Pierwszorodig IoTyICJA 


daje Panom i Paniom mo- 
żność osiągnięcia znacznych 
dochodów. Urzędnicy, nauczy- 
ciele, naczelnicy gmin i t. p. 
mogą sobie zapewnić pokaźny 
poboczny zarobek. Zgłoszenia 
pod „„Pilność* poste restan- 
te Kraków. 1874 3 3 


Na reumatyzm 
gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu-łat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno- 
wane i przez znakomitości uznana 
Linimentum Gaultheriae compositum 
z prawnie zarejestr. marką ochronn; 


„NERWOL* 


chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar- 
nopołu. Cena flakonu 89 hal, — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franka. Ty- 
giące listów dziękczynnych do przegląduięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — 
nabycia w każdej większej aptece względnie 
Bra Juliusza Fraszozą 


w po chemika 
w hopolu. W Krakowie do nabycia 


w apiece Wiszniewskiego. 21 116 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


